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Pan Miwifrki przed Sejmem. 


WARSZAWA 80. (PAT) Dai 
nieczorem praybyi do Sejmu P. prezes 
pminpistrów Sllw 
fide marsšałkiom Sejmu. 


losi p. prezydent ministrów na naj- 
Pisanti posiedzeniu plenarnem, któro 
ódbędsie się nie we jwtorek jak plier- 
Wothió komunikowano, lecz we środę © 


6 $ PP | 


Pożegnanie b. prz. min. Pealt twskiego. 


WARSZAWA, 80. Dziś o godz. 10 


rano w gmachu Prozydjam Rady Mint-ġ 


BERRY" IAGRRWRASE | 
Prenumeratę i ogłoszenia dła pisma „Fraca* 


ński j odbył krótką na- | 


s p. 
Dohwałonó, że expoBó Swoje wy- 


Łód3, Sehota-t Lipca 1292r. Cena 40 mk. Mererewżzcji A5) 


Pismo poświęcona sp 


Cera prOGLTRETZEF. 
Kiesięcznie Eż. (50 
ga prowincji „ 750 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Kaian nowa 
cbowiązuje jn 
cgłorezenia od dnia zmia- 
Dy cen tez uprzedniego 
zawiadomienia. 
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TELEFON Ki 32, 


rawie robotników i inteligancji pracujące 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wterki i piątki 
od 6 — 7 wieczorem. 


fekretarjat Redakcji otwarty dla a3- 
tficzności od 6—8 wiecx. osdziennia. 


Artykuły baz oznaczegia houararjum AWARD 
aa za bozpłstne. 


miegie sotziema Spłuczu merate, Rok HI. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstom mk.120.— 
„.wtokście mk. 150,—rekla- 
my mk, 75.—, uekraleg 
mk. 60—, komunikaty 
mk. 73, zwyczająe tuż. 40 
za wierss nompazólowy 
jeduełamowy. 
Ogiosreris drobna 19 mk 
za WYTAŻ, dla paszukują- 
cyca pracy oraz zagubione 
dokamesty mk. & 

ia zazłajscowa 3 

SQ proe. dreżaj. — Zaqra, 
picząc e 190 aroe droiaj 
Ogłoszenie aqłeyłas> P> 
£.3 wieca. 53 stos, ItdRyj 
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cecorserst, 


strów, urzędniey tej instytucji, pożegna- 
N ustępującego prezydenta Rady Mini- 
strów p. Ponikowskiego. 


Uręfowe wizyty. 


WARSZAWA, 30. (PAT). Prezydent 
ministrów p. Artur Sliwiński przedstawił 
dziś o godz. 2 po poł. Panu Naczelniko- 
wi Państwa cały gabinet ministrów. 
godz. 6 złoży wizytę panu Marszu:kowi 
Sejmn, jutro gabinet obejmie wrze” »wa- 
n:a. Jutra odbędzie się pert sir- 
dzenis Rady Ministrów. 


, apa 


Na Górnym Sląsk; 


Gratulacja Łódzk. Kom. 
Plebiscytowego. 


Katowiće, Wojewoda Rymer, 

Łódzki Komitet Plebiecytowy, w 
uroczystej chwili spelnienia się aktu 
Sprawiedl wości dziejowej połączenia z 
naszą bracią górnośląską, przesyła za 
Twojem, wojewoda, pośrednictwem brat- 
nia pozdrowienie wszystkim bejownikom 
© naszą narodowość, jak również całemu 
ludowi polskiemu na Q. Siąsku wraz z 
wyrazami najwyższej radości s powodu 
powrotu do Macierzy chociaż części 
prastarej naszej dzielnicy. 

Celem upamiętnienia tak radosnej 
dia pas chwili przeknzaliśmy na rzecz 
Górno-Sląskiego Harcerstwa Polskiego 
ja posrednictwem Naczelnictwa Związku 

xrcerstwa Polskiego w Warszawie mk. 
D; 2,000, oraz 660 miljionówek. 
Łódzki Komitet Piebiacytowy. 


Uroczystości w Przezynie. 


(Od własnego koresp.) 
KATOWICE 80. Nad górną Wisłą. 


Most. Przez środek przeciągnieto łań- 
cuch symboliczny, za nim tłam ludu, 
delegacji, sztafdarów z okolic Małopol 
ski i Sląska Cieszyńskiego. Sporo osób 
przybyło z Krakowa. Jak przed 19 
driami padał mur graniczny między G. 
Si;skiem a b. Kongresowką, tak dzisiaj 
h y Się G. S!iąsk z b, Galicją i Slas- 


em Cieszyńskim. 
ba mostem stał już szwadronistrzeł- 
konnych i baterja artylecji polowej. 
górnośląskiej stronie czeka generał 
ptyeki, Vis a vis na drugim „brzegu 
utkiej Wisły powstrzymuje niecier 
ego rumaka dowódca szwadronu. 


ogra 


Szanse wygranej. 


LONDYN, 80 (PAT) „Times*. Do- 
noszą A Dublina, Że £iriandzki oddział 


regularny zajął większą część pałacn 
sprawiedliwości, 

DUBLIN, 30 (PAT) Siedziba głów- 
n'| kwatery wojsk nieregularnych, znaj- 
duje się w ogniu. Silne eksplozje sbu- 


rzyly część mista. 


-aiia MaM 


y zażarta 


Do łańcucha przystęju ` Towst.aliec 
śląski i uderzając weń L >a arabfnn 
woła: „Pęknijcie kajdanyt" awie się 
łańcuch — granica zniestenn Wita 


wojsko starosta pszczyński Lerch, mała 
dziewczynka deklamuje wiersz na cześó 
złączenia ziem polskich i rzuna kwiaty 
powstuńcom Zpod nogi. Wojsko prze- 
chodzi po moście na ziemię górnośląską. 
Powtarza się obraz 2 dni ubiegłych. 
Słązacy cieszyńscy mieszają się z lud- 
nością górnośląską. 


Uroczystości kończy na rynku 
pszczyńskim Msza l'ółowa i przegląd 
wojsk. 


Walki ma pogranicza 6. Sląska, 


KATOWICE, 30. Podczas uoziy wy- 
danej wczoraj w Rudzie pod Zabrzem na 
cześć wojsk polskich silny oddział orge- 
schowców urządził napad od strony Bor- 
zAzwerku na Kuźnicę Rudzką pod samą 
Rudą. Dla odparcia ataku powstańcy, 
biorący udział w przyjęciu żołnierzy pal- 
skich wyruszyli w sile kilkuset ludzi 
przeciw napustnikom. Wywiązała się 
walka i strzelanina. Po obu 
stronach używano kulomiotów, a nawet 
miotaczy min. Wojsko nasze musiało, 
niestety, zachować neutralność, choćby 
ze względu na obecność władz koalicyj- 
nych w powiecie zabrskim. 

Po stronie niemieckiej było 10 za- 
bitych i kilkudziesięciu rannych. Kilku 
zabitych Niemców zostało po stronie pol- 
skiej. Gdy walki się uciszyły, przybyło 
z białą chorągwią trzech oficerów Or- 
geschu z Bobrku do obozu polskiego, 
prosząc o wydanie zabitych na co się 
jednak Polacy nie zgodzili. Po powrocie 
oficerów strzelanina wznowiła się i trwała 
do g. 4 rano. 


Wejna w irlandji. 


LONDYN, 30 (PAT) Potwierdza się 
wiadomość, 46 prowizotyczny rząd ir- 
landzki orirówił udzielenia pomocy woj- 
skom angielskim. 

DUBLIN, 30 (PAT) W walkach do- 
tychezasowych daje sią zauważyć prze 
waga wojsk rządowych. 

BERLIN 80 (PAT) Havae. Bom- 
bardowanie głównej kwatery wojskowej 
Foeureouits trwa w dalszym ciągu. Pow- 


stańcy zaopatrzeni obficie w amunioję i 
Żywność rozszerzają ewą dżiałalność,: 


zajmując hotele, gmachy publiczne i 
domy prywatne, które fortyfikują, ma- 
jąc na celu przeszkodzenie w operacjach 
głównie skierowanych przeciwko Four- 
courts. Wojsko regularne ufortyfiko- 
wało również szereg domów. W ostat- 
nich walkach padło bardzo wielu zabi- 
tych i rannych, również i wśród oywil: 
nej ludności. Komunikacja kolejowa 
przerwana w wielu miejscach. 


pałożenie zaostrza gig. 


LONDYN, 30 (PAT) Położenie w 
Dublinie coraz bardzej zaostrza się. No- 
cy.ubiegłej w różnych dzielnicach mia- 
sta utworzyły się ogniska rebublikań- 
skie, które stanowią poważne niebez- 
pieczeństwo dla wojsk Collinsa. Przez 
całą noo trwała strzelanina, Nowe we- 
zwanie do poddania się zostało odrzu- 
cone. 


PEER ROZDZ 
Po zabójstaie Rathenana,. 
HAMBURG, 30 (PAT) Urzędowe 


donos'4, -e śledztwo w sprawie 
alery dynamitowaj 


potwierdza podejrzanie, że sprawcy na- 
leżą do tajnej organizacji politycznej, 
która obejmue całą Rzeszę Niemiecką. 
Sledztwo ustaliło taż przygotowania po- 
czynione do morderstwa Rathenau'a. 
Aresztowano niejakiego Warneckiego b. 
cficera t b. kierownika konsulatu w 
Hamburgu, który to oddział miał swoją 
bojówkę. Oddzieł ten zamierzał 


usunjć ze świa a 


szereg osobistości politycznych. 


BERLIN, 80 (PAT) Wolfi 
morderców Ratłanau'a 29 letni 


Ernest Werner Teciow 


został dziś przed południem areszto- 
wany w pobliżu Frankfurtu nad Odrą. 
Jest to ten sam osobnik, który kierował 
automobilem. O jego osobie pisze 
„Berliner Zeitung am Mittag, że fest 
on drugim synem «zmarłego radcy Te- 
chowa i jak donoszą, Techow wieczorem 
w niedziele wyjechał pociągiem pospie- 
sznym do Halis i zamieszkał u jednego 
ze swych przyjaciół. W poniedziałek 
Techow udał się do Frankfurtu n. Odrą, 
gdzie wyśledzili go urzędnicy policji. 
Poiicja berlinska aresztowała 


Jeden z 


tet 


porucznikarezerwy Wintera 


któremu udowodniono nietylko to, 


że | 


wiedział o zamachu, ale także, że brał | 


udział w zamachu. Wyszukał on dia 


Techowa garaż, w którym umieszczono | 


auto do chwili wykonania zamachu. 
Znaleziono u Wintera listy Helfericha, 
Ludendorffs, Jagowa, Westarpa. 

Policia aresztowała następnie 


dwóch kupców berlinskich, 


właścicieli garażu, 
czone było auto. Aresztowano także 
dwuch uczniów szkoly średniej i jed- 
nego studenta uniwersytetu, podejrza- 


w którym umiesz- | 


nych o współudział w morderstwie, 


względnie o współwiedzę, 


Jeszez» atzęstnicy morderstwa Rathonan'a. 


BERLIN, 30 (PAT) Pisma tutejsze 
podają wiadomość, na podstawie 


„Diis- | 


sełdorfer Nachrichten", ł że wczoraj are- | 


87iowano 


w Ditsseldorfie jako podej- | 


rzanego o współudział w morderstwie | 


Piotrkowska Ni 35. 


Godz. przyjęś od 10—2 I od 4—7, 
prócz niedzieli. 


Leopolda Klingera 


za bezczelne oszczerstwo rzucone na 
mnie w druku — wzywam na sąd 
honorowy. y 

DOL. KEMPINSKI. 


Rathenaua inż. Kanetta, W Hirsohberga 
aresztowano praktykanta inżynierskiego 
Watsdorfa, podejrzanego również o u- 
dział w zabójstwie. 


Ruch monarchistyczny w Bawarii. 


BERLIN, 30 (AW) Ruch monarchi- 
styozny w Bawarji odzywa się coras 
głośniej. Były następca tronu baware 
skiego, książą Ruprecht zamieszkał w 
dawnym zamku królewskim. W najbliż- 
Szym czasie należy się spodziewać OSta- 
teoznej akcji ze strony monarchistów ba= 
warskich, tworzących centrum akoji mo- 
narchistycznej w Niemczech. 


Komentarze Polncarćgo. 


PARYZ 80. (PAT). Odpowiadająe 
w Senacie na interpelację, Poinoaró pow- 
tórzył zapewnienie dane izbie, że kon- 
ferencja w Hadze jest 


wyłącznie zsbraniem rzeczoznawców 


o charakterze technicznym. Następnie 
premjer oświadczył, że sprawa odszko” 
dowań znalazła się na rozdrożu. Poin“ 
caró zaznacza, że Niemoy nie zrodukoe 
wały swych wydatkow i nie źżreformo» 
wały statutu fiskalnego, a zwiększyły 
obieg pieniędzy papierowych, 


nędza Nemile: jest jedynie zew- 
nętrzną. 

W Niemozoch życie jest mniej dro= 
gie, niż gdzieindziej, przemysł daje ol- 
brzyinie dochody, odpływające zagrani- 
cq. Eksport niemiecki doniaga się wy» 
płat w dewizach zagranicznych, których 
nie wymieniają na marki, lecz używają 
do kupna towarów lub składają za- 
granicą. 


Niemcy zaniedbują pos:anew enia 
traktatu, 


naruszają gwarancje udzielone wierzy- 
oielom i czynią olbrzymie wydatki ns 
odbudowę i powiększenie floty handlo= 
wej. Zużytkowując w tep sposób finan- 
se, które powinny się znaleźć w rękach 
sojuszników. marzą oni o nowej hege- 
monji ekonomicznej. 

Wydatki na tego rodzaju oele nia 
mogą być dopuszczalne, chyba, że Niem- 
cy rozpoczną jednocześnie spłatą dłu- 
gów. Mimo kryzysu, Niemcy rozporzą- 
dzają kapitałami i dochodami, które 
mogłyby przekazać swoim wierzycie- 
lom. Poincaró zaznacza, że 


dochody w przemyśle niemieckim 
wynoszą przeciętne 40 procent 
i wykazuje, że przemysłowcy niemieo- 
cy mają przytem w tem interes, 


Bez koita... 


RZYM. 30. (PAT). Według dzien- 
nika „Axione” toczą się między rządami 
koalicyjnemi rokowania w celu zwołania 
nowej konferencji międzynarodowej, któ- 


KIiEp 


29 u firmy Szmecheli Rozrer, Łódń, 
Płotrkowska IO i fllja 160, najta- 
niej koplis można: 


Snanie gae wloł. 5,800 7,600 
buknig kcetonowe B,500. 4,500 
Buanie etaminowa 8,500 11,600 
Spódniozk! szewiot 3,500 


Palta damskie kowórkotowe 26,000 32,000 


OO CEED Oz 


ra miałaby się odbyć w sierpniu b. r. w 
jednej z miejscowości Riwlory francu- 
skiej. Inicjatywa wyszła od Lloyd Geor- 
ge'a i jak słychać, została zaakceptowa- 
na przez Poincarego. 


W Hadze. 


Śtenawisko Bilgil. 


HAGA, 80. (PAT). Delegacja bel- 
gijska złożyła odpowiedź na pismo Lit- 
winowa, w której oświadcza, że wyzna- 
ozenie przez rząd belgijski delegacji jest 
równoznaczne z przyjęciem rezolacyj ge- 
nurńskich z 18 maja r. b 
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8 zastąpienie Lenina, 


MOSKWA, 30 (AW) W kołach ko- 
mou'vsznych odbywają się narady w 
sirawie sytuacji, wynikłej w związku z 
usumiąciem się Lenina od wszelkiej dzia- 
łulności. Zastąpienie Lenina przez jaką- 
kolwiek inną osobistość z tym samym 
zukresom władzy, jest wykluczone wo- 
bec stanowczej opozycji przeważającej 
cząści przywódców partji. Tem samem 
wykluczona jest kandy latura Trockiego. 

Obecnie zaczyna przeważać pogląd, 
Że masy partyjne, usunięte doli. od u- 
działu w decyduwanin pierwszorządnych 
zagadnień politycziych, winny być po- 
wołane do udziułu w rządach. Pogląd 
ten przybięcwą prawdopodobnie konkre- 
tne furmy przelania władzy na szersze 
środowisko przywódców partyjnych, po- 
zostających dotychczas na uboczu. 


Aresztowania komniistów 
w Warszawie trwają dalej. 
(Od wiusnego koresp. j. 3 


RSZAWA, 30. Trwa ące od nie- 
dochodzenia policyjna w sprawie 
wykryc. olbrzymiej komunistycznej or- 
ga zacii studenckiej z dniem każdym 
przycoczą noszy materjal. 

banda m.Jdych komunistów Í szpie- 
gów, pod kierunkiem zapalczywego her 
szta, studenta Leona Tocpiitza, potraf.ła 
waraść si» do szeregów młodzieży nie. 
tylko sznolnej... 

W niszezycielskiej pracy Toeplitza, 
za rojonej na szeroką skalę, brał gor- 
liwy udzial niejaki „Władek*, ongiś azi- 
tator chadecji, ostatnio prawa ręka 
prezesa komunistycznej młodzieży aka- 
demickiej Le Totpi tza. 

Pod takim pseudonimem wyastiępo- 
wał agent bolszewicki, bezpośiednio 
instruowany z Moskwy, jako fachowy 
działacz w dzładzinie Eropagaady i szpie* 
gostwa wojskowego. 

To ostatnie uprawiał przy pomocy 
specjalnie zorganizowanego aparatu, do 
którego wprzęgnięci byli studenci, wer- 
bowani przez L. Toeplitza. 

Wszyscy znajdują się już pod klu- 
czem wraz z zawodowym fotografem, 
który stale pełnił techniczną służbą 
szpiegowską w organizacji młodzieży 
komunistycznej. i 

Jako pocieszający objaw, należy 
podireśiić, IŻ m odzież wojskowa, o 
której współudział zabiegała bardzo 
energicznie szajka młodych komunistów, 
przeważnie stawiła opór zakusom Toe- 
plitza I jego kolegów. 

Nawet jest to w znacznej mierze 
właśnie zasiugz młodzieży wojskowej, 
iż całe sprzysiążenie bolszewickie zo- 
stało przsz wiadze bezpieczeństwa już 
prawie doszczętnie zlikwidowana. 

W chwili obecnej liczba aresztowa- 
nych komuniatów-szyiegów w spisku 
Tocplitza wynosi z górą 60 osób. Osa- 
dzeno je już w więzieniu na Dzikiej, 
Dzielnej i Mokotowie. 

Wszyscy aresztowani wobec przed- 
stawienia im niezbitych dowodów, przy- 
znali się do winy. Toeplitz i szereg 
innych przyznali się do uprawiania 
szpiegostwa wojskowego. 


Dojeniigerze Iszwojcargty w Warszawie, 


WARSZAWA, 30 (AW) Dn. 29 bm. 
& godz. 2 po pol prasa warszawska 
przyjmowała w hotelu angielskim dzien- 


dzo! 
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nikarzy szwajcarskich, przybyłych Z Ło- 
dzi. Imieniem prasy polskiej a tskże w 
imieniu miasta Warszawy powitał gości 
w jyyku frahcuskim Ryszard Jabłono- 
wski, wyrażając szacunek i cześć, jaką 
wszyscy żywią dla konfederacji tkelwe- 
okiej. 


Kowe linje kolejowe. 
WARSZAWA, 80. (AW). Jak się 
dowiadujemy są na ukończeniu linje ko- 
lejowe Łódź—Kutno—Płook, oraz Na- 
biels<—Sierpce—Płock. Przedsięwzięte 
gą również kroki co do budowy linji 
Bierpce—Linjewo. 


WARSZAWA, 80. (AW). W związ- 
ku z przejęciem Górnego Sląska przy- 
stąpiono już do studjów i wypracowania 
projektów budowy nowych linij kolejo- 
wych na polskiej części Górnego Sląska. 
Linje te będą miały na celu ominięcie 
wąałowych IE tóre pozostały przy 
Niemcach. Między innemi projektowane 
są linje, łączące Hutę Bismarka z Kooh- 
lowicami, linja Brzezie—Bluszczewo dla 
połączenia fabryki nawozów sztucznych 
z kolejami polskiemi, dalej linja War- 
szowice—Chybi dla połączenia Sląska z 
linją tdącą przez Dziedzice do Krakowa. 
Ministerstwo kolei dąży do tego, aby do 
budowy wspomnianych linij przystąpiono 
jeszcze w b. roku. Obecnie toczą się 
narady nad kwestjami finansoweuni,zwią- 
zanemi z tymi zamierzeniami. Jak się 
dowiadujemy, fundusze przeznaczone bę- 
dą w markach niemieckich. 


Uiaremnienie zamachu zbrodniczego. 


(Od wlasnego koresp.h 


SOSNOWIEC, 30 Nocy ubiegłej, 
nieznany zbrodzień, chcąc podpatić sto- 
jące w pobliżu stacji Dębliaskiej w So- 
sn"wcu wojskowe stogi siana i słomy, 
z poza parkanu rzucił zapalony lont. 
Zorodniczy ten zamach został w 
orę zauważony przez stojącą Wartę. 
gień w zarodku stłumiono. W celu wy- 
krycia zbrodniarza, policja prowadzi e- 
nergiczne śledztwo. i 


Wwiz i wywóz polski. 
WARSZAWA, 30. (AW). W ciągu 
roku 1921 wywieziono ogółem Z kraju 
różnych towarów wagi 2.028.044.169 klg., 
oruz 207.692 sztuk zwierząt, przywieziono 
zań 4.545.045.812 klg. różnych towarów, 
2.5627 sztuk zwierząt 14.017 gramów złota 
i 7.261 grumów. srebra. W styczniu r.b. 
wywieziono ogółem 214.024 664 klg. war- 
tosci 9.091.100.844 marek polskich, w lu- 
tym 129.110.461 kl., wartości 9.821.146.808 
marek pol., dowieziono zaś w styczniu 
883.280.695 kig., wartości 26.850.051.507 
m. p., w lutym 309.837.241 kig. wartości 
23.119.680.765 m. p., przyczem jedną z 
głównych pozycyj przywozu zajmuje wę- 
giel górnośląski. 


(harastarystyczna -epieja (anchika. 


PARYZ 30. (AW) Dzienniki pa. 
ryskie ogłaszają oświadczenie Loucheu. 
ra, wypowiedziane z powodu zainordo- 
wania Rathe naua. Zdaniem Loucheurą 
Rathenau czynił wszystko, co było w 
jego mocy, aby zdobyć jaknajdalej idą- 
ce ułatwienia dla Niemieo. Widząc 
przyczyny zamachu,„twierdzi Loucheur, 
że Niemcy znajdują się w przededniu 
rewvlucji, 


Kota amnielsga do rządu irlandzkiego, 


LONDYN, 30. (AW). Lloyd George, 
Chamberlain i Churchill na współaem 
posiedzeniu ustalili tekst noty do tym- 
czasowego rządu irlandzkiego w Dubli- 
nie, Nota comagu sią w energicznych 
słowach podjęcia natychmiastowych re- 
presyj przeciw rewolucyjnym kołom woj- 
skowym, których zadaniem jest Zniwe- 
czenie dzieła pokoju angielsko-irlandz- 
kiego. Nota zaznacza, że jeżeli rząd 
tymczasowy nie zlikwiduje szybko orga- 
nizacyj, naruszających pokój, rząd angiel- 
ski będzie ziuuszony zastosować środki 
na własną rękę. 


=a 
Z gieldy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 4710 
Marki niem. 12.90 
Franki france. 388 — 
Fun. sterlingi 2ut0o 


Komunikat. 

W niedzielę, dn. 2 lipca b. r. o go- 
dzinie 10 rano w Pol, Zw. Zaw. Główna 
N 31, odbędzie się Kwartalne Zebranie 
Szewców. 0 liczne przybycie prosi 
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Wybory w Irlandji, 


Wybory irlandzkie skończyły się pc- 
rażką stanowczą zwolenników prezydenta 
d: Valery, nieprzejsdnanego przeciwnika 
traktatu anglo-iriandzkiego, Wybrano 45 
zwolenników Griffith'a i Collins's, którzy 
wszyscy Są za traktatem, 11 niezależnych 
15 z parlji pracy, którzy także nie są 
przeciwni traktatowi, Przeciwnicy nate- 
miast pozyskali 25 miejsc w parlamencie. 
W samym Dublinie wybrano jedne- 
go iko tepublikanina, pozatem 7 t. aw. 
koalicjonistów, 3 niezależnych? jeduego z 
pasii pracy, słowem prawie samych zwo- 
ennisów traktatu. 


Uklad Czechosłowacji z rzą- 
dem sowieckim. 


Tuż po konferencji genueńskiej 
delegaci rządu sowieckiego zawarli dwa 
A jeden s rządem czechosłowac- 
kim, drugi z rządem włoskim. Ten osta- 
tni, jak wiadomo, nie został zątwierdzo- 
ny przez Sownarkom, ponieważ nie Za- 
wiera uznania rządu sowieckiego. Układ 
zaś z Czechosłowacją w pierwszym 
swym punkcie uznsje władzę sowiecką, 
ako „jedyne prawomocne źródło rosyj- 
skiego przedztawicielstwa dyplomaty0ż- 
nego“. Dalszy punkt stwierdza, że obie 
strony zrzokają się utrzymywania ja- 
kichkolwiek stosunków urzędowych z 
organizacjami i osobami, mającemi na 
celu walkę z układającym sią rządem. 
Wobec niepokoju wóród emigracji ro- 
syjskiej jw Czechosłowacji, jakoby na 
zasadzie tego artykułu mogły już na- 
stąpić wydalenia z granic Czechosło- 
wacji — rząd czechosłowacki wyjaśnił, 
że obawy takie są płonne i że wydale- 
niu ulec mają tylko ci, co przygotowu: 
JĄ na obszarze czechosłowackim zbroj- 
ne walki przeciwko Rosji sowieckiej. 
Pozatem układ nie zawiera żadnych, 
godnych uwagi artykułów t zatwierdza 
tylko istniejący stan rzeczy w dziedzi- 
nie wymiany handlowej, 
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; Walter Rathenau. 


Jedno z nazwisk wojennych. W 
dniu 8 sierpnia 1914, w trzy dni po 
wypowiedzeniu Niemcom wojny prźez 
Anglję, w gabinecie niemieckiego minl- 
stra wojny gen. Falkenhayna zjawił sią 
niejaki dr. Walter Rathenau, z pocho- 
dzeria żyd, sayn zełożyciela i prezesa 
„Allgemeine Elektrizitits. Gesellschaft" 
i przedstawił swoje poglądy ra prawdo- 
odobne długie trwanie wojny i wyni- 
kającą stąd Konieczność rozciągiięcia 
kontroli państwowej nad aprowizacją i 
nad niezbędnemi dla technicznego pro- 
wadzenia wojny surowcami. Nażajutra 
już w ministerstwie wojny istniała sek- 
cju „Kriegsrohstoffabteilung*, a p. Ra- 
thenau jazo jej kierownik przez szereg 
miesięcy organizował dyktaturą ekono- 
miczną, która miała pozwolić Niemcom 
na czteroletnie wytrzymywanie uciążli- 
wej wojny, 

W nastepnym reku, po śmierci 
ojca. zajął wybitne stanowisko w prze- 
myśle niemieckim, dziedzicząc prezesu- 
rę Allgemeine Elektrizitits- Gesellschaft, 
Ale nie został Stinnesem. Pociągiła go 
bardziej działalność publiczna. Pracuje 
jako teoretyk ekonomii, a jego „Nouo 
Wirtschaft”, wydana w lipcu 1917 i w 
2 miesiącach rozchwytana w 30 wyda- 
niach, zdumiewa śmiałością i szerokoś- 


i cią poglądów. W tymże roku iuterwen- 


| 
| 
| 


juje kilkakrotnie u Ludendorffa, wystą- 
pując przeciw wojnie pochodnej i wska- 
zując konieczność nawiązania rokowań 
pokojowych wobec bsznadzie;ności dal- 
szego prowadzenia wojrty. Przemawiał 
bezskutecznie, Słuszność przyznały mu 
wypadki w półtora roku później. 

W Niemczech powojennych odgry- 
wa wybitną rolę, równie przewidujący 
i równie śmiały, jak w czasie wojny. 
Staje wyraźnie na stanowisku, że za: 
miast walczyć z Traktatem Wersalskim 
lepiej go wypełniać, Wchodzi z Francją 
i zawiera z Loucheurem w roku ubieg= 
łym słynne porozumienie w sprawie 
przeprowadzenia odbudowy zniszczonej 
Francji, dla obu stron korzystne. 

W styczniu b. r. broni w Cannes 
tak doskonale stanowiska Niemiec, że 
w dniu 1 lutego dr. Wirth powierza mu 
teką spraw zagranicznych. Odtąd w 
obu tych warunkach streszcza się poli- 
tyka +agraniczna Niemiec. 

ro nominacji tej pisał 
dr. Ratheuau:e: 


` 
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„Nie oofał się on nigdy przed wiels 
kością jaklogoś programu ani przed jegę 
nowością. Będzie prawdopodobnia ok 
pokoju tem, czem był w wojnie, a zd 
ności jego tak samo jak pomogły Niem- 
com podtrzymywąć wojną, mogą pomóc 
Rurople w skonzsolidowaniu pokoju*. 

ielki dziennik paryski miał raoj 
ale całkowitą tylko w pierwszej ii 
przytoczonych słów. Dr. Rathsrau nið 
cofał się przed ńmiałością żadnego plą- 
nu. W dwa i pół miesiąca później pod- 
pisywał traktat w Rapallo. 

Smieró jego jest dla Niemiec nie- 
tylko symptomem groźnych termentów 
wewnętrznych, lecz pozbawia je jodne= 
go z bezsprzecznie najzdolniejszych kio- 
rowników. 


fyr W 
Nowy: smutny występ 
funkcjonarjusza policji. 


Onegdaj wieczorem obok domu Nr. 77 
przy ul. Brzezińskiej wynikła bójka mię- 
dzy uliczpikami. Kiedy na miejscu zaj- 
ścia zjawiła się policja, aresztowała a- 
wanturników, zwracając sią do przygią- 
dającego sią awanturze tłumu z prośbą 
o rozejście się, przyczem do zamieszka- 
łego w domu wspomnianym ob. Jana 
Barsńskiego, młodszy przodownik polic} 
Marjański, zwrócił sią dość ostro, posu- 
wając sią aż nawet do bicia. W obro- 
nie B. stavąła siostła jego, którą poli- 
ojant w odpowiedzi obrzucił gradem 
obelg. Wówczas ujął sią za żoną mąż 
B., Balorowioz, oo tak rożwścieczyło 
krowkiego policjanta, .że wszystkich tro- 
je tj. Batorowicza, kong jego i brata žu- 
ny Barańskiego aresztował 1 zabrał do 
komisarjatu, gdzie trzymał ich przeszło 
godzinę, przyczem 


Batorawicza i Barańskiego pobito do krwi 
- knutam, 

Jest to nowy fakt samowoli funk- 
cjonarjusza policji, za który winówajca 
powinien w drodze postępowania dyscy- 
plinarnego być jak najsurowiej ukarany. 

Władze bezpieczeństwa gpubliczna- 
go winny a całą bezwzględGością tępić 
takie, jak powyższy, objawy — ktora 
zrażają do poliaji ogół mieszkańców. 

Policjant polski jest na służbi» u 
wolnych obywateli państwa i służyć 
tym obywatelom. a nie znącnó się nad 
nimi — powinien. 
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Z życia organizacji I P R 
Konferencja cgqólno-miejcka 
PR. 


W niedzielę, dn. 2 lipea o godz. 
9 i pół rano w sali Związków  Zawodo- 
wych (Glówna 31)., odbędzie się ogólno- 
miejsku Konferencja Nurodowej  Purtji 
Robotniczej. Wstęp na konferencję przy- 
sługuje wszystkim członkom NPR. (ia- 
wet zamiejscowym) jedynie za okaza- 
niem legitymacji partyjnej (jasno nie- 
bieskiej) z opłaconemi składkami. Czło:- 
kowie, którzy zagubili legitymacje oż0- 
wiązani są wykazać sią zaświadczeniem 
odpowiedniego Zarządu Dzielnicowego. 


Zadne reklamacje uwzględniane nie 
będą. 
, Dzielnica Wodza. 
Dziś, w sobotę, © godz. 7 wiecz., 


odbędzie się posiedzenie Zarządu dziel- 
nicowego wraz z dziesiętnikami. 


Bzczność; Dzielnica Gó”na. 


W dniu 1 lipca rb. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu przy ul. Kątnej 2 odbędzie sią 
nadzwyczajne posiedzenie Zarządu NĽ 
Dzielnicy Górnej wraz z dziesiętnikati. 
Sprawy b. ważne. 


Zarządu Dzielnicy 
Eałucx;ej. 

Dziś, w sobotę, o godz. 7  wieca 
odbędzie się zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej, w klubie przy ul. Franiszkan- 
skiej 53. 


Qyólns-miejskie kursy agi- 
tatorskie NPR. 

W poniedziałek dn. 8 lipca o godz. 
7 wiccz. w Klubie (Piotrkowska 91) od- 
będzie się czwarta z kolei 
Prelegent kol. Z. Hajkowski. 

Koledzy, zapisani na kursy powiii- 
ni się stawić w komplecie, 
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N. P. R. wobec państwa. 


(Koresp. własna „Pracy” z Katowic). 


Dla członków N.P.R. obecna ohwi- 
Ja przełomowa w Wofówódstwie Sląskiem 
jest niezmiernie ważna. Bo wchodzimy 
Nareszcie w ókres polityki ł tywnej. Na- 
sze dotychczasowe doświadozónia powin- 
niśmy  przeistoczyć w czyny, naszym 
programem politycznym móśimy wsiąk- 
nąć w Życie społeczne i współdgłałać i 
popierać państwo tam, gdzie pracńje ono 
zgodnie z interesami rze8z robótniczych 
i pracowników umysłowych, stojących na 
stanowisku narodowem. 

Niezapominajmy «także, iż czekają 
nas różne walki partyjne, w których zna- 
Jomość programu odgrywać będzie wiel- 
ką, nieraz nawet decydującą rolą. Nie 
możemy bowiem walczyć frażesami, ani 
gwałtem, ale przekonaniem. Tylko tem 
ostatniem rozbudować możoómy ten wiel- 
ki gmach, jakim jest program N. P. R., 
możemy wzmoonić jego tyndamenty. 

Ale zapytajmy stę, jakie stanowisko 
zajmuje N. P. R. wobec państwa? Otóż 
w progrumie czytamy, że N. P. R. dąży 
do stworzenia z Polski silnej republiki 
demokratycznej, gdyż 

„ustrój demokratyczno-republikański 
jest fundamentem obywatelskich swobód 
i warunkiem moralnego rozwoju społe- 
ozeństwa*. A dalej: 

„Państwo, oparte na zasadach de- 


mokratyczno « konstytucyjnych, jest naj- ” 


większą suwereuną organizacją porozu- 
mienia narodowego i społecznego, orga- 
nizneją, której zadaniem jest wyrównać 
sprzeczności i doprowadzać zatargi do 
porozumienia”. 

Otóż to jest program zawierający 
wzniosłe i głębokie myśli. Tak partje 
Jak i czynniki polityczne miarodajne w 
aństwie nie powinny zapominać, że pań- 
two może tylko opierać się na siłach 
produktywnych klasy pracującej. W zro- 
żumieniu tego kardynalnego przykazania 
program N. P, R. powlada, że: 

„dobrobyt klasy pracującej zależny 
fest od całego szeregu doniostych inaty- 
fucyj f urządzeń, które tylko silne pań- 
two demokratyczne może przeprowadzić 
w Życiu społecznem. Dobrobyt całego 
narodu wogóle, klasy zaś pracującej w 
szczególności, zależy w pierwszym rzę- 
dzie od wysokiego poziomu wytwórczych 
sił. To znaczy: produkcji. Najdalej idą- 
ce reformy bez wysokiej wydajności pra- 
oy, będą istniały tylko na papierze, a 
nie w życiu. ydajność zaś pracy za- 
leży od cułego szeregu okoliczności, 
związanych także z dobrą i sprawnie 
działującą organizacją państwową”. 

My w Wojewódatwie śląskiem je- 
stesśmy pod tym względem w szczęśliw- 
szem położeniu, niż nasi bracia w in- 
nych częściach Polski, gdyż nasze ma- 
sy robotnicze i pracujące, zorganizowane 
w największej części w Zjednoczeniu L. 
b, którego ogromny wpływ podziwiać 
nnusimy we wszelkich akcjach społecz- 
nych. Uświadomione rzesze robotnicze i 
pracujące sprawiły to, że obecnie unas 
hiema wstrząśnięń w życiu gospodarczem, 
gdyż swoją karnością i dyscypliną prze- 
ciwstawiają się pracodkwcom, którzy ze 
Zjednoczeniem liczą się poważnie. Tak- 
samo i władze rządzące opierają się na 
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Pomimo, że wojna ukończyła się 
tak niedawno, nie zaamy dokładnie ani 
jej przebiegu, ani tych machinacyj, 
które przygotowywały pokój i wypa- 
czyły jej zbawienne wyniki. Pośród 
tych machinacyj dużą r. lą odegrał zjazd 
socjalistyczwy w  Zimmerwaldzie w 
Szwajcarji, który trwał cztery dni od 5 
do 8 września 1915” roku i złączył 
przedstawicieli wszystkich krajów Bu- 
ropy, z wyjątkiem Apglji, której rząd 
nie udziciił paszportów na żadną po- 
dobną konferencję w ciągu całej wojay. 
Ale przedstawiciele ludependent Labour 
Party (lowett i G!asler) i Britisch So- 
cialist Party (Faivshild) zgłosili swój 
akces pocztą. 

Francuzi Merrheim (?) i Bourderon 
oraz Niemcy: Hoffmann (poseł na Sejm 
pruski) ï Ledebour —- ułożyli manifest 
do proletarjatu Europy, nawołując do 


asprzesiania „wojny kapitalistów* i za- 
warcia. pokoju boz odszkodowań i za- 
kodu. 


pkoi Marata 


sile i rozwadze tych rzesz robotniczych 
i pra djących, jakeśmy to widzieli w 
dniach oBtatnioh, podożas akoji uspoka- 
jającej na Górnym Śląsku. Zresztą prse- 
wódo$ Zjednoczenia, to działacze wyro- 
błeni, dorośli w każdej gy usaji, którzy 
nie szczędzą prac$ i trudu, aby te masy 
robotnicze i pracujące poprowadzić w 
kierunku zrozumienia potrzeb Sspołecz- 
ch. Połska może być zadowolona, że 
śłzytwocz jei się tyle sił aktywnyoh i 
energicznych, gdyż wybitną cechą nasze- 
go lidu górnośląskiego, to ptacowitość, 
trzeźwość i oolowość. Ten lud pracują- 
oy z swymi przywódcami będzie dążył 
do tego, aby program N. P. R. urzeczy- 
wistnić, aby stworzyć z Polski silne pań- 
stwo demokratyczne i przysporzyć ja 
nowych szermierzy. Niewątpliwie naród, 
któremu chodzi o dobrobyt klasy pracu- 
jącej, nie zamknie oczu na jej potrzeby, 
chyba że uprzedzenie własne i fałszywe 
pojącie o patrjotyzmie klas posiadających 
i wpływowych będzie niezrozumiale prze- 
szkadzało klasie pracującej w walce o 
polepszenie swego bytu i stworzenie 
otrzebnych-instytucyj, jakie w innych 
rajach z ustrojem demokratycznym już 
dzisiaj istnieją. W Polsce bowiem nie 
powinni rządzić ludzie, dla których pań- 
stwo i patrjotyzm, to własna kieszeń. 
Tych powinno się usunąć jako szkodni- 
ków państwa i narodu. A że N. P. R. 
zrozumiała interesy państwa, zrozumiała 
najżywotniejsze jego potrzeby, o tem 
świadczy następujący ustęp programu: 
„N. P. R. zarówno jako: stronnictwo 
narodowe, jak i stronnictwo robotnicze, 
uważa, ż6 dla osiągnięcie swego oelu,— 
zupełnego wyzwolenia klasy pracującej, 
musi starać się o to, aby państwo pol- 
skie- było zbudowane na mocnych pod- 
stawach, bez nurażenia na niebezpieczeń- 
stwo z jakiejkolwiok strony i bylo przy- 
gotowane na odparcie różnych ataków“. 
W zdaniu tem zawarła jest prze- 
dewszystkiem owa myśl wytyczna, że 
Polska powinna być państwem skonso- 
lidowanem wewnątrz, aby móc odeprzeć 
ataki wrogów, czyhających na przek- 
sztatcenie jej demokratycznego ustroju 
państwowego. Wrogami tymi są i partje 
prawicowe, których niezrozumiała i wro- 
ga robotnikom i państwu polityka, toru- 
je drogę bolszewizmowi, największemu 
wrogowi Polski. Ale i na zewnątrz po- 
winna być Polska silna i potężna, aby 
móc odeprzeć ataki nieprzyjaciełskie. 
W trzech krwawych powstaniach lud 
górnośląski pokazał, że wierzy w Polske, 
wierzy w jej przyszłość. Obecnie, w tej 


wielkiej chwili przełomowej przynosi jej: 


w darze swoją ofiarność, swój patrjo- 
tyzm w nadziei, że i Polska w ten lud 
uwierzy. (Gdyż lud ten nie zapomina 
nigdy o swoich braciach niewyzwolonych, 
których los związany jest z jego losem 
jednem męczeńskiem ogniwem. Szcze- 
gólnie masy zorganizowane w N. P. R., 
przekonane o podniosłości obecnej chwi- 
li, nie zapomną, co winne są Polsce de- 
mokratycznej. Qdyż tylko w takiej Pol- 
sce chcemy żyć jako wolni obywatele. 
Mamy nudzieję,=że. przyszłość nas nie za- 
wiedzie. RED: 


Odezwa ta była zastąpiona bardziej 
wymowną, ułożoną przez Trockiego, 
Radka i Lenina i nawołującą do natych: 
miastowego porzucenia broni na froncie 
zewnętrznym i do rozpoczącia wojny 
cywilnej. 

Merrheim wrócił do Francji, a 80- 
cjalista Thomas, ówczesny  tranouski 
minister zbrojeń, zostawał z nim nadal 
w stosunkach. Manifest zimmerwaldzki 
był swobodnie rozpowszechniany po 
Włoszech, opublikowany 14 października 
1915 roku w „Avanti“, a prezydjum 
włoskiego stronnictwa soojalistycznego 
uznało uchwały w nim zawarte. Również 
ogłosiły manifest anglelskie pisma par- 
tyjne („Labour Leader* i inne). 

- Zinamerwaldczycy zakładają w Ber- 
nie biuro międzynarodowe propagandy 
i wydają druki socjalistyczne we wszyste 
kich językach, a we Francji powstaje 
„Komitet wznowienia E mig 
dzynarodowych* — wyraźnie bolage- 
wicki, rozsyłający odezwy. do żołnier 
w okopach, czem wywołana zostały 


rozruchy w wojsku francuskiem wiosną 
1817 roku. Dowodzoro, że Rosja wywo- 
łała wojną, by dosta6 Konstantynofol], 
że imperjalizm Ententy jest żródłem 
niozaczęścis. Te dowody wamogły aję 
zwłaszcza w roku 1917, gdy bolszewicy 
opublikowali znalezione w  pótersbur- 
skich ministerstwach tajne układy miq- 
dzy państwami Kntęnty. Ale Trocki, 
jako sgent niemiecki, a tembardziej 
Lenin, nie ważyli się opublikować tra- 
ktatów niemieckich. Wszak byli na 
żołdzie Kajzera. 

Obecnie dokładnie znane są nume- 
ra czeków cesarskiego banku w Berlinie 
(ur. 7488 i 2754), na których 2 marca 
1917 roku była wystawiona olbrzymia 
suma dla obu dzisiejszych czerwonych 
carów, a również dla Apfelbauma (Zi- 
nowjew), Finkelsztejna (Litwinowa), Ro- 
zenfelda (Kamieniewa) i in. 

"Tymczasem uczyniono szereg pro- 
pozycyj pokojowych: a więc 12 grudnia 
1016 roku ze strony państw centralnych 
19 grudnia orędzie Wilsona, 1 stycznia 
1917 roku odmowna odpowiedź Ententy, 
która 18 stycznia publikuje swe celo 
Po: 81 marca w najwyższej tajemni- 
oy Karol austrjacki proponuje pokój 
odrębny, na co otrzymuje 19 kwietnia 
odpowiedź odmowną Lloyd George, 
Ribota Francja) i Sonnina (Włochy). 

Między mocarstwami odbywa się 
przez oały czas ożywiona wymiaua zdań 
oo do podziału terytorjów i kolonij 
państw środkówych. 

9 marca 1916 roku rosyjski mini- 
ster spraw zagranicznych pisze do po- 
sła w Paryżu azwolskiego: „Zwłaszcza 
niezbęduem jest wymagać, by kwestja 
polska wyłączoną została z wszelkiej 
dyskusji międzynarodowej. Powinny 
byó stanowczo unicestwiune wszelkie 
zamiary poddania przyszłego ustroju 
Polski pod opiekę i kontrolę mocarstw<. 
Pomimo to Wilson ogłasza 22 stycznia 
1817 roku konieczność powstania „zjed- 
noczonej, niepodległej Polski“. 

W dalszym ciągu Sazonow pisze: 
„Możemy pociągnąć ku sobie Norwegów, 
jeśli damy ım do zrozumienia, że z 
czasem wojna Rosji ze Szwecją stanie 
się nieupikpioną*. Trudno powstrzymać 


wyrazy oburzenia, gdy się pomyśli, $0 
służaleo carski da rok przed xawalóe 
nióm bBłę caratu móaszył o utopienia 
we krwi dzielnego, szlachetnego w Eue 
ropie narodu szwedzkiego! Co do Kon- 
stantypopola od wieków pożądanege 
przez Rosję i złączonych z nim cirin 
to wszystko było jej obiećane przes 
rządy Anglji i tł (Delcass8) jus 
w lutym 1915 roku. 

Co do państw centralnych, propo- 
nuja one Rumunji rosyjską Bosaarabją 
już 8 sierpnia 1914 roku, a 8 sierpnia 
1916 roku państwo to otrzymało od En- 
tenty zgodą na wszystkie pretensje do 
Banatu, Transylwanji aż do Tyssy i 
Bukowfny do Prutu. Od Rosji jeszcze 
4 września 1914 roku Rumunja wyma: 
gała Besarabji jako nagrodą za neutral- 
ność. 9 maja 1916 roku zgodzono sią 
odstąpić Rosji całą Armenję; Auglja 
brała Mezopotąmję i port Jaffe, Franoja 
brzeg syryjski z Damaszkiem, - Włochy 
żądały Trjestu, który był portem dla 
wszystkich krajów austrjackich, nawet 
dla Czoch; pragnęły. też poddać wpły- 
wom swego przemysłu kraje naddunuj- 
skie; w tyiu celu grono . kapitalistów 
opracowywało plan budowy Kolei ed 
Dunaju do. morza  Adrjatyckiego, by 
zapewnić fabrykom włoskim dowóz 
nietkniątych bogaotw mineralnych Bośni: 
i Hercegowiny, a również sprowadzać 2 
Rumunji zboże i naftę; myślano też o 
rynkach Macedonji i o założeniu różnych 
przedsiębiorstw w tym kraju. 

Zarysowywała się konieczność zni- 
szczenia Austrji, o czem bez ogródek 
mówił w roku 1017 minister włoski 
Bissolati: „Cesarstwo austrjaokie musi 
przestać istnieć i my będziemy walczyli 
aż ono ulegnie rozbiciu“. Widzimy 
więc, że akcja bolszewicka u dołu, e 
porozumienie sią co do przyszłej mapy 
wiata u góry -- przygotowywały dzień 
pokoju, t. j. 28 ozerwoa. 1019 roku. Nie- 
jako pośrednikiem między obydwoma 
krańcowemi czy nnikami był prezydent 
Wilson, o którym wypada też powie- 
dzieć słów kilka. 

P. Ź. 


za EJ 


haowania ukradńgkię w Małopolste Wschodniej 


Niepokojące wieści dochodzą raz po 
raz ze wschodniej Małopolski. Co parę 
đui czytamy o powtarzających sią tajem- 
niczych pożarach, to znów zamachach i 
napadach Da posterunki żandaącmerjt lub 
wojska. Posiew Putruszewiczów, Trylow- 
skich, Kostiów Lewickich wydaje powoli- 
swoje krwawe piony, Zdołano stwierdzić, 
że po wsiach mocami óĆwiczą sią jakieś 


uzbrojone szajkiukraińskie, 


których celem ma być później napadanie 
na polskie posterunki. 

i tak np. w gminie Meducha pod 
Stanisławowem  żandarmerja wojskowa 
stwierdziła niezbicie, że w nocy na 10 bm. 
na polach okolicznych, jakaś uzbrojona 
banda odbywała regularne . 


nocne ćwiczenia wojskowe, 


Qdy jeden x mieszkańców tej wsi, 
niejaki Józef Czschowicz, lat 21, wyszedł 
krytycznej mocy w pole, aby pilnować 
swej łąki, schwytany został przez „pztioi* 
złożony z kilku uzbrojonych ludzi, Jedy- 
nie dzięki temu, 2e schwytany ndał, że 
jest Rusinem, co musiał potwierdzić prze- 
żegnaniem się, nie został, jak mu to póź- 
niej powiedziano, zamordowanym, lecz 
Sprowadzonym do „Obozu“, gdzie po prze- 
słuchaniu związano go drutem, położono 
twarzą do ziemi I zakazano podnosić się 
i gozglądać a% do rana. Mimo to dojrzeć 
mógł Czachowicz, że w „obozie“ i w po- 
bliżu odbywały się regularne Ćwiczenia 
polowe, 


, kopano rowy strzeleckie 


i tap. Zauważył on dalej, że na ziemi le- 
żały 2 skrzynki amunicji, obok stał kara- 
bin maszynowy, przykryty częściowo 
płachtą (lufa była widoczna). Członkowie 
tej bandy w liczbie kilkunastu byli unun- 
durowani, ueszta w Cywilnych — ale nie 
chłopskich—ubraniach. Mundury te były 
podobne do mnndutn policji państwowej, 
czapki płaskie, ciemae, wyłogi niebieskie. 
Posiadali dobry ekwipunek, między inge- 
mi torby prsy boku jak policja państwo- 
wa. Uzbrojeni byli w karabiny austrjac- 
kie, ładownice były pruskie. Owijacze ua 
nogach ziełoze Wszystkie te fakta stwier- 


dzone zostaly na:tępnia przez organa żar- 
darmerji wojskowej i znalezione w od- 
nośnych miejscach skhopadą ziemię, wy- 
tłcczone zboże, Ślady od 


podstawki do karabinu 
maszynowego, 


Nad ranem banda odeszła. Część jej wi- 
dział również stróż nocny Ignacy Słobo= 
dzian. Stwierdzono również, 2e w okolicy 
grasują od dłuższego już czasu takie od- 
działy, dochodzące dość poważnych roze 
miarów. Są one uzbrojone i jednolicie u: 
mundurowane, noszą m, in, „pasy koali- 
cyjne” jak oficerowie polacy. ° 

Nad wschodnią Małopolską, zroszo- 
ną tyle razy już krwią polską, zawisły 
znów ciężkie chmury. Budzi się niesyty 
kiwi hajdamaka i ostrzy noże... 

Obowiązkiem naszych władz na po- 
łudniowo - wschodnich naszych kresach 
jest jak najczujniejsze śledzenie i tąpienie 
tego rodzaju ruchów ukraińskich, gdyż 
najmniejsza ospałość czy lekkomyślność 
może w przyszłości odbić się krwawo na 
naszych rodakach i kosztować wiele no- 
wej krwi polskiej... 


C —OZAB 


Z działalności sejmowej NPR. 
INTERPELŁACJA 


posła Walentego Michalaka i kol. z klubu 
N. P. R. do Panów Ministrów Spraw We- 
wnętrznych i Ochrony Pracy w sprawie 
użycia Policji Państwowej do stłumienia 
strajku ekonomicznego pomocniczych ro- 
botników Huty szklannej „Kara* w Piotr- 
kowie. 
Motywy: 

W drugiej połowie maja r. b. nie wy- 
kwalifikowani robotalcy Huty sraa 
„Kasra“ w Piotrkowie, nie mogąc uzyska 
w drodze dobrowolnych pettraktacyj pod- 
wyżki płacy, zmaszeni byli zastra|kować. 
Wówczas właściciel Huty „Kara“ p. He- 
bler, sprowadził na miejsca slrajkujących 
innych robotników x Huty „Hortensja“, 
której także jest wiaścicielem. Wówczaa 
robotnicy Huty „Kara“ . postanowili nie 
dopuścić de pracy ns $wojam miejscu rę» 


botników z Huty „Hortensja“, —to widząc 
p. Hzbler, wczwał policję 1 przy jej po- 
mocy wprowadz!ł robotników z futy 
„Hortensja* na miejsce strajkujących ro- 
botników Huty „Kara*,—a tych ostatnich 
o powrocie do pracy Część wydalił. W 
rakcia pęwyższegu, policja czynnie wy- 
stępowaia przy likwidowaniu zutargu i 
arosztowału dwuch robotników, z których 
jednego zwolniona za kaucją 100,000 mk., 
a drugiego, niejakiego Pękcińskiego zwol- 
niono bez kaucji, ale oddano pod dozór 
policyjny | kazano meldować się co dru- 
gi dzień. Pzkciński ebecnie otrzymał pra- 
Ce w Sosnowcu, jednakże policja gie po- 
twala mu Serde, a tem satem prsy- 
musowo pozbawia go pracy. 

Jak z powyższego wynika, został za- 
kłócaBy spokój publiczny, lecz nie piges 
robotników Haty „Kara*, którzy zmuszeni 
warastającą drożyzną, domagali się pod- 
wyźki płacy na drodze legalnie wystawio- 
pych żądań, mie mogąc zaś tąkowej do- 
browolnie uzyskać—zastcajkowali. 

Natomiast aawinił E Hebler, który 
na Hutę „Kara” sprowadaił Inuych robo- 
tników Er po to, by sprowokować 
sttajkującye 5 

Wobec powyższego podpisani zapy- 
tują Panów Ministrów Spraw Wewnęlrz- 
nych i Ochrony Pracy: 

1) cry o powyższem Panom Mini- 
strom jest wiadomo? 

2) «sy Pan Ministęs spraw wawnę- 
trznych nè uważa za stosowne ponctyć 
podwiadne mu organa, że czynnikiem mia- 
rodajnym dó pośrednictwa pomiędzy pra- 
codawcąę a robotnikami jest lnspekcja 
pracy, a mie Policja Państwowa? 

8) czy Pan Minister ochrony pracy 
nie uważa, że postępowanie p. Heblera w 
danym wypadku było niezgodne ze 102-Im 
artykułem Konstytucji? 

4) a jeżeit tak, to czy Pan Minister 
nie nwaga za potrzebne pociągmąć pana 
Heblera do odpowiedzialności sądowej? 

Interpelant: (=) Michalak, 
Warszawa, dala 27,V] 22 r. 


a wz Taaa 


Sprawy robotnicze, 


Że Źwiązxu Budowlanego 
Zjednaczenia Zawodzwego 
Poleziego, oddział w Łodzi. 


(Grożba strajku na cegielniuch). 


Na interwencję Związku Budowla- 
nego Z. 2. P. inspektor Pracy LH okręg- 
gu wyznaczył konfercucję 2 właścicie- 
lami cegielni pa dzień 28 czerwca r. b. 
celem unormowania płacy i pracy dla 
zatrudnionych. Ponieważ umowa, oboz 
wiążyjąca obecnie, wygasa z dmem 156 
lipoa, a właściciele cegielni zwyczajeiu 
wszystkich kapitalistów  lekouważą 


„e AOR nada PEP LAET, 


sobie najżywotniejsze fntoresy robotni- | 
cze, zebrani delegaci z 82 oegłólni, z0A)- 
dujących sią w okręgu łódzkim w 0d: 
powiedzi pa to, postanowili co następuje: 
l. Zważywszy, że właściciele oe- | 
gjolni złekceważyli sobie robotników i | 
Da wyrnaczoną konferencję nie przyby- 
li, zebrani postanawiają urządsió strajk 
proteracyjny we wszystkich cogielniuch. 
II. Jeżeli właściciele cegielni do 
dnia 4 lipca r. b. nie zwołają wspólnej 
konferencji i nie doprowadzą do poro- 
ne: — poczynając: od dnia 5-go | 
ipoa (środa) z rana, tozpocznie sią o- | 
gólne bezrobocie na cagielniach. | 
W oznaczonym tęrminie wszyscy 
cegielniarze opuszczą zajidowano stano- 
wiske, pozostawiając tylko członków 
komisji strajkującej. ye 


Zebranie delegatów budo- 
wiany ch. 


W dniu 8 lipca, tj. w poniedziałek, 
o godz. 6 wiecz, w lokalu Zw. Zaw. 
Główna 31, odbędzie się zebranie dele- 
gałtów budowlanych sezonowych. 


Ze Związku Budowlanego 
z. Z. P.—oddział w Łodzi. 


Budowlarzom sezonowym i fabrycz- 
nym w szczególności, wobec zastoju bu- 
dowlanego działa .i dzieje się nigdy nic- 
powetowana krzywda, ponieważ majstro- 
wie, przedsiębiorcy (i przemysłowcy fa- 
bryczni sprzysięgli się, aby temu budo- 
wlarzowi nie dać właściwego wynsgro- 
dzenia. Od roku Związek Budowlany Z. 
Z. P. toczy walkę o poprawą wynagro- 
dzenia i poszanowanie budowlarza, jako 
rzemieślnika. Zə dotychczas walka ta 
nie przyniosła pożądanego reznitatu, to 
tylko dzięki temu, że zadużo było gło- 
dnych bndowlarzy, a zamało budowli do 
ich zatrudnienia. Rok bieżący pod wzęlę- 
dem ruchu budowlanego rozwinął sią 
więcej po nad ubiegłe lata i dzięki te- 
mu większa część budowlarzy znalazła | 
zatrudnienie. i 

Ponieważ majstrowie, przedsiębior- | 
cy i fabrykanci lekcewużyli sobie budo- i 
wlarzy, należałoby dudowlarzom i ich w ; 
ten Bam sposób potraktować. Pu złą- | 
czeniu Górnego Sląska z Macierzą budo- į 
wlarzom przybyło potężne pole do pracy, | 
opuszczone obecnie przez elementy nie | 
wlskię, które wywędrowaty „nach Vator- 
and“. Związek Budowlany Z. Z. P. jest i 
w możności na podstawie zapotrzehowa- ; 
nia zatrudnić 60u murarzy i 760 cieśli 
wykwalifikowunych. (Ci wszyscy rzó= i 
mieślnicy, którzy 


czone miejsce zatrudnienia, 


chcą w najbliższych | 
dniach wyjechać na (łórny Sląsk, powin- | 
ni się zurejestrować w wymienionym ; 
wyżej Związku, gdzie otrzymają wyzna- | 
| koło 1 tys. mk., a ćwiartku kartofli ko- 
Budowiarze, podziąkujcie majstrom, | 


przedsiębiorcom i fabrykantam ze dotych- 
QZ850WY wyzysk waszych Jl! Kierósyni- 
cy'i podmijstrowie budowlani bądą wy- 
słani natychmiast. Koszta podróży pokry- 
wają pracodawcy na. miejscu. B. Ji 


Zebranie majstrów sekcji 
tkaokiej. 


Dziś, o godz. 6 i pół wiecz., w lo-. 
„kalu własnym Pańska 74, 


odbędzie się 
zebranie majstrów sekcji tkackiaj. 


© podwyżki dla tramwa- 
jarzy. 


Związek zawodowy pracowników tram- 
waj ych wystosował do dyrokoji KEL 
dądavia podwyżki płacy o 8) procent. 
Sprawę tę dyrekcja przesłała do Magi- 
stratu, celem opracowania nowej taryfy 
tramwajowej i przedstawienia Radzie 
Miejskiej do załatwienia. W razie pod- 
wyżki zatem bilet tramwajowy koszto- 
wać będzie prawdopodobnie mk. 60. 

Sprawy doxzorców . domo» 

wych. 

Onegdsj odbyło sią zebranie do- 
zorców domowych, na którem postano- 
wiono narazie z nowemi £ądaniami pod- 
wyżki nie występować do osasu wyda- 
nia nowego dekretu o ochronie lokato- 
rów. Sprawa podwyższenia opłat za 
ożwieranie brany (Proponowano, aby 
opłata ta wynosiła do 12 o północy 40 
mk., zać po północy — 100 mk.), zosta- 
nie zdecydowana w przyszłym tygodniu 
na specjalnym wiecu, (bip). 


Zw. Praca” w Tomaszowie 


Dnia 26 czerwca r. b. w lokalu 
Zw. „Praca* odbyło się zebranie w o- 
becności przedstawiciela z Centrali kol. 
Młoteckiefo; na  prze'"odniczącego zo- 
brania powołano kal. J. Szulmana, 

Pierwszy zabrał głos kol.. Młotecki 
i wyjaśBił znaczenie Kasy Chorych. Za- 
znaczył, ża w tej rprawie trzeba mieć 
baczne oko, bo fabrykanci instytucję 
Kusy Chorych Babotują. Dalej Kol. 
Młotocki wyjaśnił sprawę urlopów ro- 
botniczych, które wejdą w życie po ga 
twierdzeniu przez rząd i ogłoszeniu w 
„Monitorze“, Co do budowy domu lu- 
dowego kol. Młotecki zachęcał i nawo- 
ływał zebranych, aby wszyscy wytężyli 
siły i budowali swój dom jak najprędzej. 
Członkowie Zw, muszą składać składki 
wyzuaczone przez Zarząd po tysiąc mk, 
jako pożyczkę. 

W sprawie podwyżki płac dla ro- 
botników wyjaśnił kol. Młotecki, z jakiej 
racji robotnicy wysunęli nowe żądania. 
W pierwszym rzędzie zarobek dzienny 
przeciętnego robotnika nie wystarcza 
pa ówiaritkę kartofli, bo zarabia się o- 


eztuje 1.300 mk. 


Nr 177 


Dani zwrógłł ð waga Kol Młotegki 
na to, iA Niomcy E Polsee tak sig roz- 
panorzy, żo poŹwólając sobie nażywać 
robotnika „świniami polakiemi*, Ę 

Powinniśmy wystąpió  przeciwke 
tym zakusom energicznie, mając w pa- 
mięci, jak występują Nlemoy przeciwko 
Polakom na G. Slasku. W końcu kol. 
Młotooki wzywał do usilnej pracy dla 
dobra Zw. i budowy własnego domu. 

Naatępnie zabrał głos nnuczyciel 
p. Jeżewski, który w _ stroszczeniu 
przedstawił sprawę rządów p. Ponikow= 
skiego oraz historję przesilenia. 


-æ D e- 
Pożar wsi. 
W tych ddiach, w samo południe, 


we wsi Czyżów, w gminie Kamieńsk, sia- 
mi Piotrkowskiej 


wybuchł groźny poźar. 


Z powodu suszy, słomisne strzechy da- 


mostw zapalały się jedna pa koni ke tak 
szybko, że w niespełoa pół godziny wię- 
ksza część — na nieszczęście gęsto zabt- 
dowanej wsi — 


stała już w płomieniach 


i szaldjący żywioł szerzył się ciągla jesz- 
cze, dosiępając cp chwila nowych zagród, 
które płonęły jak drzazgi i zamieniały się 
w zgliszcza, 


Ludność, przerażona ogromem pożogi, 


mie myślała o opanowaniu pożaru, zajęta 
leonie chaotycznem ralowaniem mienia 
ruchomego. 


Dopiero 
przybyła straż ogniowa 


ochotnicza z Kamieńska rozwinęła plano- 
wą akcją ratunkową. Na pomoc straży 
Kamieńskiej przybyły straże z Bełchato- 
wa, Łęsińska, Grochollc * ł innych miej- 
scowości okolicznych. 

Niestety, ta armja strażaków nie mia- 
ła już wiele do roboty, gdyż w tym mo- 
mencie z wielkiej wsi ndało się uratować 
zaledwie 6 zagród, a 


z górą IGO budynków, w tem 40 domów mia- 
szkalnych, przedstawiało juź tylko tlejące 
zgliszcza i popiół. 

Prócz budynków spaliło się mnóstwo 
sprzętów domowych, narzędzi rolniczych 
i gospodarczych oraz wiele świń, drobiu 
i produktów żywnościowych. 


Straty wynoszą około 300 miłjonów. 


Czyżów uaieży do włoścjau małocol- 
nych, to (eż klsska pożaru odbije się na 
nich katastrofalnie, 


Z górą €0 rodzin 
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Lutowiek, Który powróci 
1. tamtego Salala. 


— Nie watpis!.. nie wątpięl... nie 
chcą wątpićl.. Myśleć inaczej, to byłby 
nonsens!... taki... tak.. napewno... ale to 
jest silniejsze odemnie... od chwili, kiedy 
usłyszałem głos Marty, przemawiający do 
Andrseja, jakby on był, coś strasznego 
dzieje się ze mną... Boję sią... boję się... 
że on został tutaj]... To jest idyotycznel... 
idyotycznel... Wieml... bałwan ze mnie.. 
ale cóż pocznę, kiedy drżę cały.. żęby 
mi szczękają,.. 

-—  Jakóbie! jakże mi ciebie żali... 
Mówiłam z profesorem Jalcux.. 

— [ cóż powiada Jalot x?.., 

— Otóż widz.sz, ten zaciekły spiry- 
tysta, wysłuchawszy, opowiadania Mou- 
tiera, rzekł: „to jest chora kobieta...“ 

— Czy on wie, że ja muśiałem się 
położyć do łóżkal... 

— Nie, o tem nie wie.. Powiedzia- 
łam mu tylko, że ie wszystkie waryacki: 
bistorye, w których powtaraa się bezustan- 
nie imię twojego zaginionego brata, de- 
nerwują cię ogromnie i dlatego wolisz 
pozostać w samotności.. Ale tak dupraw- 
dy, czy nie wstydzisz się być takim tchó- 
rzem, my. dear? 

Spozlądała na niego z surową Czu- 
łością. 

C Nastała „długa chwila ciszy.. Fanny 
wpatrzyła się w męża, jakby usilując za- 
REMAGĄ sUeZ0 fazcynującege apojczenia 


GASTON LEROUX. 


przywiócić mu siły, które go opuszczały, 

W końcu Jskób szepuą!: 

— Task jest, wstydz; SiĘ... 
szam cię najdrożs.a.., 

Przesunęła ręką po jego czole... 

— Przebacz mi molą słabość, Fanny 
ukochana,. ale to przyszło tak na mnie, 
jak nagły upadek calej mojej energii... 
Przez tyle lat dźwigałen tajemnicę sam... 
silny, uśmiechnięty i teraz czuje, Że już 
gie mogę ułuż*)... Jestem złamany... zguąe 
Diony.» I to Marta mnie zenębiła.. Ro. 
zmawisiaś z aotaryuszem,, Co on mów?,, 
Czyś go przynajmniej przekonała, ŻE jego 
Żona jest wsryatką.. Czy uwolnł nas od 
nie j?... 

— Doktór powiedział mu, że może 
polecić zakład, w którym t:gə rodzaju 
chorych rielęgnuje się i leczy znakomi- 
cię... Ale Saint-Firmin z tym swoim dya- 
beiskim uśmiechem odpowisdział, 22 nie 
Opuści żony aż doostatniego jej tchnienia. 

— O!.. powiedzizł do ostatniego jej 
tchnienia?... > 

— Tak jest do „ostatniego jej tchnie- 
nia”. A jestem z mojej strony zupełnie 
przekonaną, że on czyni wszystko mo» 
żliwa, aby przyspieszyć termin tego „o- 
statniego tchnienia* swej żony... P3 zwie- 
rzeniach Marty i po tych okrutnych sło. 
wach wszystko staje się dla mnie jasuemi... 
Możesz ini wierzyć, że już niedługo ha- 
lucynscye tej szalonej przestaną zakłócać 
nasz spokój... Stary Saint-Fitmia nie wie- 
rzy absolutnie w śmiesć Andrzeja... On 
myśli, że ich zamiary trwają ciągle. Pa- 
mięta, że obiecali się sobie pobrać po 
jega śmierci... A ou zawzięty jest, mści- 
wy. zazdzosny... | chce, żeby ona umarła 
pierwsze. Obserwuj go.. jego Szatański 
uśmiech. kiedy patrzy na tę kobietę, któ- 
ra się zabija... Przypomnij sobie, co ona 
Bam powiedziała: „nie jedzcie ciastek, bo 
moga być zatruta.“ I ona także... iakże 


Przępra. 


wie, że ten stary chce 
śrnietć,.. l dziwisz stę, że kobieta, która 
przeżywa taką tragedyę, moż: stracić 
głowę... Ona już ży,e pośród umarłych... 
gdziekolwiek stąpi, wloką sie za nią... 
widma... Ale ty musisz wierzyć, że one 
nie przyjdą tutaj za nią.. Wydałam odpo- 
wiednie rozporządzenie... Zamek ił park 
będą strzeżone odtąd, jak forteca... Nie 
przyjmiemy jej więcej” u- siebie.. Niech 
sobie idzie gdzieindziej ze swemi zwie- 
rzeniami.. Musisz się też postarać, aby- 
śmy mogl! wyjechać na kilka tygodnil... 
Podróż zrobi nam dobrze obojgul.., 

— Takl..takl.. masz racyęl.. masz 
racy.. Nie śmiałem ci tego zapropono= 
waćl., Jsdźmy stąd.. uciekajmy... Ta myśl 
stawia mnie odrazu na noz! Wstanęl.., 
Pójdę do mego' gabinetu, będe pracował 
jeszcze, poczynię odpowiednia zarządze- 
nia... Wyjedziemy zaraz jutro przed wie- 
czorein.. Ani jednej nocy więcej nie chcę 
przepzdzić pod tym dachem.. Uciekajmyl., 

Wstał, narzucił na siebie szlalrok, 
ucałował Fanny ożywiony perspektywą 
szybkiego wyjazdu... Zdawało się że od- 
zyskał zupełnie równowagą umysłu... Pró- 
bował nawet żartować: 

— Daliśmy się porządnie wziąć na 
kawałl.. Ta historya o „trupie w kufrze” 
zbiła nas z tropu, Doprawdy, jaki ja je- 
stem glupil.. Oaa tyle naczytała się O 
zbrodniarzach ukrywających zwłoki swych 
ofiar w kulrach, więc nic dziwnego, że 
stę jej ta historya uroiła.., Dość tego. 
na szczęście wróci! mi rozumi,.. Zmęczo- 
na jesteś, Fanny... Idź.. idź spać... Mo- 
żesz mie spokojnie zostawić samego... 
Połóż sięl.. Chcę, żebyś wypoczęłal,.. „ii 

Ale ona potrząsnęła głową: 

— Nie usnęl.. 

Jaxób zdziwił się: 

— Jakto? i ty takže? 

— Co rozumiesz przez to „i ty 


przyspieszyć jej 


także? Myślisz, łe i ja mogę wierzyć tsj. 
te waryactwal.. Bynajmniej... Tylka ner- 
wy.. moje nerwy nie pozwolą mi spać w- 


nocy... to przedewszystkiem twoja wina. 

Nagle umilkła i wytężyła słuch; bo 
w korytarzu dały sią słyszeć jaąkleś kro- 
ki.. podłoga zaskrzypiała,,, 

Przez chwijję trwali nieruchomo, 2a- 
trzymując oddzch w piersi... Kiedy wre- 
azci2 zaczęli znowu oddychać — dało sią 
słyszeć drogie skrzypnicoła podłogi... 

„Fancy tym razem skierowała się re», 
zolutnie ku drzwiom, otwarła je i rzuciła 
spojrzenie w głąb korytarza, oświetlonego 
lampą w ksztąłcie 
szkła. 

Nie zobaczyła nikogo, słuchała je- 
szcze przez chwilę, nie usłyszała nic wig- 
cej i zamknęła drzwi. 

— Jakeśmy zgłupieli — uśmiechi:e= 
ła się — już głupie skrzypnięcis podłogi 
czy mebla jakiegoś przeraża nal.. 

Jaxób czuł się w tej chwili tak sil- 
nym i pewnym siebie, że chciał jeszcze 
raz zażartować: 

— Tetn bardziej, że duchy, 
chodzą, to nie robią żadnegó hałasu... 
Miał dodać coś jeszcze, ale nie zd;- 
żył, bo nagle ciszę nocną rozdarł krzyk 
przeraźliwy, krzyk duszonego dziecka... 

Rzucili się, jak” szaleni, w strong 
pokoju dla dzieci wpadli do sypislai 
małego Franusia i znaleźli dziecko sto- 
jące aa łóżku w nocnej koszulce z tma- 
rzyczką wykrzywioną przerażeniem z oba 
piąstkami przy gardle... 


różowego kwiatu ze 


fesli 


(D. c. nÁ 


e] 


Na 177 


Pato w otrazie przednówk: 


Bez dachu nad złową ansrazie ibez środków 
* do życia. 

Większuść cu roziokowala się w wioskach 
aSEeum.ch; część obczuja pod gołem onie- 
tm. 

Utworzył się niebawem Komitet ra- 
funkowy, który zajął sią zbieraniem skła- 
fek w gotówce oraz darów w naturze, Ale 
Wobec ogromu szkód—akcja ta jest kro- 
pią w arzu. 

Przyczyny pożaru CWE usta- 


Afera niciana. 


Reprezentant firmy nici J. P. Coats 
p: Wegliński od roku już bez mała za- 
ważył na rynku bandlowym w War- 
$zawie i na kresach bardzo wiele nici 
trmy, którą reprezentował. Nie mógł on 
ociec, skąd nici te biorą sią w handłu 
w tak wielkiej ilości, skoro on, repre- 
gontant firmy takiej ilości nioi tych nio 
otrzymuje. Zaczął tedy badać przyczyną 
nagromadzenia sią tych nici w handlu i 
„gp aa że na szpulkach zdajduje się 
ylko 


100 yardów nici zamias1200, 


jak być powinno, przyczem nici te są 
naocznie gorsze. Zawiadomiono o tem 
urząd śledczy m. Warszawy; sprawę tę 
otrzymał z polecenia p. Kurnatowskiego 
ao wXYkricia komisarz Dobiecki łącznie 
z przodow *nigszteinem.Trafił on 

A © 


-3 fałszerzy, 


kury ua zwykłe nici krajowe naklejali 
etykiety fałszywe, aczkolwiek wykonane 
je do poznania. Peniga ielnaadajio 
upca na. Nalewkach, dostał : się Go tir- 
my braci Garber, która właśnie nici te 
fałszowała. Znaleziono u Garbera 


zuaCzny transport nici, 


oraz. dowód na wysłane nici do Wilna. 
Pod kierunkiem komisarza Dobieckiego 
TOSA dalej dochodzenie i stwier- 
Zono, ża naklejaniem fałszywych ety- 
kiet na nici zajmował się Szamel Jano- 
wioz, gdzie przeprowadzono rewizję. Po- 
licja wkroczyła do Janowicza w <hwili, 
gdy przed domem Stuła 


piatforma — naładoweanemi 
skrzyni.m n c fsf zaw::= 
LESE ET) 


Í niol te skonfiskowano. Naklejanie ety- 
kiet odbywało się coraz to gdzieindziej, 
y nie naprowadzić przypadkiem na ślad 
policji. 

Same etykiety wyrabiane były w 
drukarni litograficznej Joska Szymelma- 
na przy ul. Dzikiej 18. Przeprowadzo- 
no tam rewizję'i znaleziono 


w.eixie zapasy tych otykiet 
gotowych i chzze., 
Wszystko to uległo konfiskacie. lzaak 
Garber, Szumel Janowicz i Josek Szy- 
melman Zostali osalzeni w więzieniu, a 
sprawa skierowana do prokuratora, 
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Uar; i 
LJ jo 
Q. 
Weszliśmy już w ozres lata kalen- 
arzowsepo, Ale co innego wskazn;8 ki- 
lendarz, a co innego daja nam autz: Niby 


to lasto, a jednak panują chłody, zwiasz- 
cza w motu; a gdy słonko» czasem moc- 
niej przygrzeje, to chyba po to tylko, 
abyśmy tem doikliwiej odczuli następują- 
ce bezpuśrednio potem chłody. 

A przy tem panuja susza, co nader 
ujemnie odbija się na wegetacji roślin- 
ności. ° 
Sądząc po wiośnie i pierwszych 
dniach lats, przepowiednie meteorologów 
ziszczą się widocznie. Jak wiadomo ogło- 
sili oni baroskopy wczle niepocieszające, 
mianowicie, że całe tegorcczne lato bę- 
dzie chłodne, z nawet zimne, i dopiero 
koniec jego panowani« ma być upalny. 

Słowem aura przeczy kalendarzowi, 
bo w okresie lata daje nam ódczuwać coś 
w rodzaju kapryśnej wiosny łub jesieni. 


X. X. 


Miatoneśi leżą 
Kalendarzy$. 


Dziś N. Krwi Jezusa 
Jutro Nawiedzenie NMP 


Wschód słońca, 4 m. 88 
Zachód J 8 m. 29 
Wschód Księżyca 8 m. 08 
Łacaod 12 m. 27 


— Z Twa. Gniazd Sierocych. Dnia 
5 lipca o gadz 7 wiecz. odpzuie się w 
łotaiu Fwa. Gmaza Sisroeycn (Wa:- 
zawa, Wilcza 2), zebranie Komitetu 
Rządzącego TGS. 

Że względu na szereg pilnych i 
ważiych spraw (na porządku dziennym 
przewicziano między in"emi następujące 
aprawy: zacągnięcie większ-| pożyczki 
na utworzenia Ogniska Kościusz*ow- 
skiego, zatwierdzenie pracmatyhi slużbo» 
wej dła pracowni ów LOGS.) Zarząd 
TGS. uprzejme prosi o w"ezawivdne 
przybycie wszystkicu PP. Czio» ów Ko- 
mteiu Rządzącego na powyższe ze- 
branie. 

— Kurs dla nauczycieli gimnastyki. M. 
S. Wojsk. w porozumieniu z Min. W. R. 
i O. P. organizuje 4-tygodniowy kurs 
dlu nauczycieli gimnastyki szkół śred- 
nich męskich. 

Kurs ma na celu zapoznać nauczy- 
cieli gimnastyki w pierwszym rzędzie ze 
szkołą strzelca i ż elementami służby 
poluwej i poinformować o nowych regu- 
laminach, obowiązujących w armji, ce- 
lem umożliwienia pruwadzenia przez nich 
przysposobienia wojskowego. 

Rozpoczęcie- kursu. dn. 1 sierpnia, 

Miejscowość wybrana zostanie w 
dogodnych warunkach klimatycznych. 

Uezestnicy posiadać będą prawa 
rezerwistów, -powolnych na ćwiczenia, 

Zgłoszenia do dn. 20 lipca przyj- 


Powiatowa Komenda Uzupelnicń 
Łódź— Powiat. 
L. dz. 215/Cjn. 


” » 
” n 
m» n 
z” . 
w mieście 


dzień 8, iQ i 11 lipea (di, 


Wojsk. w sprawie rejestracji* Art. 4. 


stanowień karnych odnośnych ustaw. 


Łódź, dnia 24 czerwca 1022 r. 


QB ta tg, |»RL:7 A TYM fs. 0 jou 


Na mocy Art. 1. „Rozporządzenia Ministra Spraw Wojskowych w sprawie 
rejestracji wszystkich osób wojskowych obywateli Państwa Polskiego, 
dających stopnie of.cerskie*, zarządzona została rejestracja oficerów względnie 
równo zqdnych bez względu na to, czy stopnie te uzyskali w armjach obcych, | 
w polskich formacjach wojskowych, czy też w armji polsziej. 

Wszyscy cbywatele Państwa Połskiego podpadający pod wyżej wspomnia- | 
ne katezorje, a którzy na terenie P. K. U. Łódź— Powiat zamieszkują zgłoszą | 
sią do rejestracji w P. K. U. Łódź—Powiat ul. Piotrkowska 187, III piętro, w | 
godzinach od 9-ej do 16-ej w następującym porządku: 
zamieszkali w gminie: Babice, Bełdów, Brójce i Brus—w dniu 1 lipca 1922 r. 
Brużyca, Chojny, Czarnocin i Górki—w dn. 3 lipca 1922 r. 
Gospodarz, Lućmierz, Łagiewniki i Nakielnica — 


al | 
sza (A UŚ (i Ties 


osia- 


w dniu 4 lipca r. b. 


Nowosolna, Puczniew, Radogoszcz i Rąbień — 


w dniu 6 lipca r. b. | 


Rszaw, Wiskitno i Żeramin — w dniu 6 lipca r. b. 

x Zgierzu — w dniu 7 lipca r. b. 
Dla tych, którzyby z uzasadnionych przyczynw wyznaczonych dniach do 

rejestracji zg osić się nie mogli, wyznaczam dodatkowe dnie rajestracji na 


Zgłaszający się do rejestracji oficerowie (równorzedni) mają} przedstawić 
w P. K. U. dokumenty wyszczególnione w „Ogłoszeniu Rozp. Ministra Spraw 


Winni nieuspruwiedliwionego niestawiennictwa będą karani w myśl po- 


Komendant P. K. U. (—) ŁADA „CZARRGKSKI" 


| 
ppułkownik. | 
H 


wa F Upra +58 


muje Wydział Przysposobienia Rezerw— 
Oddziału III Szt- Gen.— Czysta 8. 

Przy uwzględnieniu zgłoszeń bra- 
ne bądą pod uwagę cenzus naukowy o- 
gólny najmniej 6 kl. szk. średniej lub 
seminarjum nauczycielskiego i oenzus fa- 
chowy gimnastyczny. 

Na kurs przyjęci być mogą wyłą- 
cznie nauczyciele gimnastyk} czynni o- 
becnie w męskich szkołach średnich. 

— Osobiste. Komendant Policii Pań- 
atwowej na Obw. Łódzki, pan inspektor 
Wróblewski wyjechał na sześciotygo- 
dniowy uriop. 

ustępuje go p. nadkomisarz Zół- 
taszek. 

—'2 Akademickiego Koła Łodzian. W 
oniedz iałek d. 8 lipca o godz. 6 w. w 
okalu Tow. Krajoznawczego Al Koś- 
ciuszki 17, odbędzie się zebranie infor- 
mscyjne dla maturzystek i maturzy- 
stów  chrześcjan. Udział najliczniejsry 
pożądany. Podaje sią jednocześnie do 
władomości, że od dnia 8 lipoa bibljo- 
teka przy centrali A. K. Ł. rozpocznie 
dla swych członków wypożyczanie pod- 
ręczników naukowych. Dyżury odby- 
wać się będą w poniedziałki ed godziny 
6 do 7 w lokalu Tow. Krajoznawczego. 


— Wycieczka. Zarząd Chóru pol- 
skiego przy Koéciela św. Krzyża w 
Łodzi urządza w niedzielę dn. 2 lipca 
rb. dla członków i ich rodzin wycieczkę 
do Romanowa, do majątku p. Sznajdra. 
Zbiórka o sodz. 7 rano przy przystanku 
Kol. Doiazd. Łód£—Aleksandrów, 

— Nieprawidłowy ruch kołowy. W myśl 
odnośnych rozporządzeń, wszelkiego ro- 
dzaju ruch kołowy winien odbywać się 
po prawej stronie jezdni, zaś przed przy- 
stankami tramwajowemi, w razie postoju 
tramwaju przejeżótaj ący winien się wstrzy 
mać, aż do czasu ruszenia tramwaju. 
Rozporządzenie to miało na celu uchro- 
nienie od nieszczęśliwych wypadków za- 
równo wsiadających jak i wysiadających 
pasażerów. , 

Obecnie przepisy te w zupełności: sę 
ignorowane przez woźniców skutkiem 
czego co dzień prawie zdarzają się wy- 
padki których oliarą padają pasażerowie 
na przystankach tramwajowych. Władze 
bezpieczeństwa winny zwrócić uwage, aby 
wydane rozporządzenia były szano wane. 

" — Kosztowna drzemka w sądzie. Za 
sparie, połączone z chrapaniem podczas 
rozpraw w sądzie, skazany został Ab- 
ram Kon zam. przy ul. Lutomierskiej 6 
na 40u0 grzywny. (bip. 

— Harakiri. Wacław Zann, z zawo- 
du sżewc (Skierniewicka 16) przybywszy 
do mieszkania swcgo w stanie nietrzeź- 
wym, schwycił nóż szeweki i wbił go 
Sobie w brzuch. Zona Zanna wszczęła 
alarm.- Przybyła na miejsce policja, za- 
wezwała pogotowie, które odwiozło de- 
sperata do szpitaia Poznańskich w stanie 
groźnym. : bip 

— Pożary. Onegdaj o godz. 1.20 w 
nocy wybuch pożar w sklepie Szajndii 
Grosbsrą przy ul. Kamiennej 2. Zawe- 
zwano li Il oddziały stroży ogniowei, 
które o godz. 2 ogień ugasły. Po'er 
powstał prawdozrocobnie ws .utek pu- 
zostawionych śmieci przy drewnianej 
ścianie, 


m 


Ko 


fija Piotrkowska + 275. 


Ma własne pracownie i otrzymuje towary beze 
pośrednie Z fabryk zatem nie płaci pośredni- 
kom i ma możność sprzedawać ubiory najta- 
niej w Łodzi.—Polecamy Sz. Paniom, z krań- 
ców miasta i przyjezdnym, przekonać się o 
taniości i solidności wykonania ubiorów. 


S Ciześcijnński dom ubiorów Gumskich $ 
A. CABANEK 


ul. Napiórkowskiego (St.-Zarzawaka) nr. 49 


EEG =z 


5 


NL RM Z CZ Z ZE NN 


W wozowni Robers Folipa pray 


ul. Zarzewskiej 32, wybuchł pożar w 
mieszzaliej części dom». Pastwą ploe 
mieni padło aiano, oraz Lilka wozów. 


Straty są bardzo znaczne. Dzięki ener- 

gicznej działalności II i IV oddziałów 

straży ogniowej ochotniczej ogień uga- 

SZONO. (bip 
n= a 


Tenir, muzyka | SZUKA, 


x» Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dzis dla zrzaszań rob. i intelig. 
powtórzona bsdzie wczorajsza premjera 
Gobelin” znakomitego pisarza Włady- 
sława Jastrzębiec'Zalewskiego. 

Zaznaczyć należy, iż autor, obacny 
na .premjerze wyrazil swois zadowola- 
nie i uznanie za pietyzm pizy wysta- 
wieniu tej ciekawój komsdji. 

| ae dc | 


Dioczysty. obchód _50-lelnie| rocznicy 
śmierci Stanisława Maninszki 
W Pdiaditeth, 


W niedzielą, dn. 25 czerwca r. b. 
z inicjatywy i staraniem miejscowego 
Tow. śpiew. im. St. Moniuszki obcho- 
dzono w Pabjanioach uroczyście roczni- 
cę śmierci Wielkiego Pieśniarza Polskie- 

o, Stanisława Moniuszki. W uroczysto- 
ci wzięły udział wszystkie miejscowe 
Towarzystwa śpiewacze „i niektóre or- 
ganizacje społeczne ze swymi sztanda- 
rami. O godz. 10-ej rano liczny pochód 
wyruszył a Domu Ludowego do kościoła 
na Nowem Mieście, gdzie zostało od- 
prawione solenne nabożeństwo przy u- 
dziale bardzo” licznie zgromadzonej pu-' 
bliczności. i 

Połączone chóry odśpiewały mszą 
„Piatrowińską* St. Moniuszki pod batu- 
tą p. Ie Prosnaka. W chórze wzięło i- 
dział 300 śpiewaków. Piękne i podnio- 
sie kuaanie okolieznościowe wygłosił ks. 
dr. B. Szulc, proboszcz miejscowej para- 
fji, podkreślając zasługi Fieśniarza na- 
szego w rozwoju rodzimej pieśni oraz 
wpływ pieśni na kształcenie się duszy i 
charakteru człowieka i zachęcał T-wa 
śpiewacze do dalszej owocnej pracy w 
tym kierunku. 

Po skończonem nabożeństwie pe: 
chód udał się do lokalu T-wa Moniusz- 
ki, gdzie prezes T-wa p. Nowak witając 
delegatów zapoznał zebranych z życio- 
rysem i twórczością Mistrza. 

Na zakończenie chór odśpiewał No- 
wy Hymn Rzeczypospolitej Polskiej T. 
Nowowiejskiego ora4 wszyscy uczestni- 
cy „Rotę* Konopnickiej. i 

We wtorek, dn. 27.V1 T-wo Moniu- 
szki urządziło koncert ku eżci Pieśnia- 
rza. Na cułość koncertu złożyły się śpie- 
wy chóralne, śpiewy solowe, duety wy- 
konano siłami [-wa oraz solo skrzypiec, 
wykonane przez p. b: Dworakowskiego, 
Dłuższy szczegółowo dopracowuny rete- 
rat wygłosił p. M. Borucki. 

St Antoniewicz. 
ze «a 


Robotnicy! 


Taniej niż na Piotrkowskiej, w 

tej samej cenie jak nw Starów- 

ce, poleca- gotowe ubrania no- 

we Lużywane polski sklep ubrań 

R. KEYPNY, ul. Nawrot $), 
róg Kilińskiego. 


Baczność | 


znj w otowe 9 SP4 . od 5000.— h 
PATA OORAROG: s, piaty nampis GiM 
Spode zki TSZWEODH GPOLSCH „ 10L0.— 
BROGNIACHI I8AW/OtOWA T. n= |... Z00— J za futra, meble, garderobę, 
Warte NA R JOOP OWE) maszyny do szycia, dywa- 
U AK A WR aeg OO kołdry pluszowe i różne 


| Dia Pań, Paia i diari! 


W wielkim wyzorze nowości sezonowe: 
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, sze- 
wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woale» 
satyny, etaminy, zefiry, płótna, półpłótna, ma- 
dapo!amy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu- 
stki, trykotarze, pończochy, rękawiezki, galan- . 

terie, krawaty, bieliznę, obuwie. 
KONFEKCJA: wielki wybór pali, kcetjunów, ubrań. 
Ceny najprzystępniejsze! 
Poleca Chrześcijański „JARMARK ŁÓDZKI* 


> Piotrkowska 44, 'l.e piętro! 


— w eza»ie obiadu magasyn otwarty. 
Że skiojer na parterze ule maliny nic wpólnega 
Taz Di Ca 


j 
; Towary w adobrycù gatunkaca. ! 
g 
H 
o 


rzeczy domowe 
CH. LALR, 
Benedykta JR 28, m. 13, 


parter. 


SPOSA ZN SSE R. | 


Kupuję 
i płacę najlepiej za brylan- 
ty, dyamenty, perły, stare 
złote, srebro, zegarki, róż- 
ną biłuterję i stare zęby 
A. HERSZKGRNA, 
Cegielniana M 37, 


róg Piotrkowskiej. 
Sklop frontowy. 
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LR DONE ee „Cygrys z API JE 


W rolach Ni HAIA MAY, Erna Morens, Conrad VWeidt, Olaf Fönss. 
Druga serja sawiera streszczenie pierwszej serji. 
n Orkiestra prminigana podp KOCE I-go CZE Ł. O. S. p. M. LEWAKA, 


Odtwórcy głównych ról: Maciej Boryna, Mieczysław Frenkiel. Antek Boryna, Henryk Rydzewski. 

Hanka, jego żona, Belina Leszozyńska. Jagusia, Marja Merita. Dominikowa, jej matka, J. Ad- 

wentowiczówna. Kowal, zięć Boryny, .Marjan Golejewski-Palewioz. Organiścina, Antonina Ka- 
mińska. Jan, jej syn, Bolesław Mierzejewski. Wójt, Piotr Hryniewicz. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p., ostatni seans o 9.16 wiaocz, 


UWAGA! Dla TEZANSSĄ Państwowych zniżka 50 proc. za wiam sobół, niedziel i świąt. 


Er 
aas 
ud 
rzł 


| | - Kino $S półdzielni 
| wy ństWOWYCH 


(Dolina Szwajcarska) 
uł. Sienkiewicza Ne 40. 


według powieści 


WŁADYSŁAWA ST, REYMONTA. 


Dramat w 6 aktach. 


Od wtorku dn. 27 do niedzieli dn. 2 lipca r. b, włącznie: 
Wspaniałe arcydzieło filmowe włoskiej wytwórni „Brunerro” w Rzymie p, t. 


PIERROT Mi 


W roli głównej najpotężniejszy talent aktorski świa- 
ta, płomienna piewczyni duszy, ulubienica publiczności 


UJ 


ul. Przejazd 34. 


przepiekna misterjum w 4 wielkich aktach. Komu droga wielka, 
czysta sztuka, kto pragnie przeżyć chwile wielkich podniosłych 
wrażeń, ujrzeć ból i radość co pierś rozrywa, niech spieszy zoba- 
czyć ten naprawdą ily obraz. — — 


Diana Karenne. 


Czny miesGo niakie, 


Ceny miejsc niskie. 


Zupełnie nowy program. 


O A rz a] 


Zupełnie nawy program. 


i yz, -Bad Samowi Armo Balla domek: Ria | Je ye... Włóczęgi setta [Il Eik | Frank ae 

Ę The Donsek iyoy oa szoznótach. KOCANIN SIN onya Welliogten's sceny. NIIE SIWA gwisdanta 

i Bella Files | Mikołaj Gryniewski "nowym repertuarów: MIKO Bayerns KilybusIOWA reing Starusz= - 
6 kiewicz "ur" UMM „ark Tilo Barson "s eag Loaro) aecea I EA ERAO ar lost. Pod dsokom. 

: w ogrodzie. Początek koncertu og. 8 wieos., przedstawienia o g. 9 wiecz. 


Sprzedał biletów odbywa się od © po poł Dla uniknięcia natłoku, uprasza się o woześniejsze wykupywanie biletów. | 


Cegielniana 16. Bufet już czynny. Dyrekcja $. Kuporman. 


Pierwszy raz w Łodzi. H 


Dzieje poszukiwaczy Skarbów 


Dramat sengacyjno-awanturniczy w 6 aktach, osnuty na tle przygód Cowhoy'a Jacksona, 
1. W krainte lodów. 1. W krainie lodów. 4. Nieberpieesny osobnik. 8 Przygoda w osobnik. 8 Przygoda wywiadowcy. 4. Katastrofa na morzu. 5 Piraci powietrza. 6. 1871 Zagadka 


„I asikinia złota 


Największe w Łodzi Amerykańska sensacja! 


lim „POPULARNIE 


Konstantynowska 16. 


UWAGA: Sala do- 


na przyszły MESA ea na orzyśsiy tydkioś w - "oo a=WĘE 
i brzo ochłodzona, 


(Na dnie | 
ADAC Tar w aa | 


morskim) 
€ $a aiid + 


Anons: 


Ogrod ZałEĘZOWYY 


Dzisiaj ostatni koncert pożegnalny i BENEFIS Orkiestry Narodowej Ot. Namysłowskiego. 


Program nowy. 


ulica Przejazd Ne 1 


Pccząłex 8 wieczór. 


EMIR e ZET 


KUPUJĘ: 


moble, dywany, maszyny do 
azycia, kołdry pluszowe, futra, 


Dr. mod. 


Zygmunt Gole 


Choroby skórne i weneryczne 


do sprzedania 
w dobrym sta» 


Dr. med. BRAUN 


Spoojalista 
Chorób wensrycznych, skór: 


Piekarnia 
nie, Nowe:Chojny, Wiadomość 
Tuszyńska 3, u p. fesołowskiega, 
Plac do sprzedinia w- dos 


Ogłoszenie. 


Założyciele Spółki Akcyjnej Zgier- aych, moczopłoiowych, garderobę i sprzęty domowe. brym punkcie. Wiado« 
1 j} 5) , ul. ANDRZEJA N 8, I Płace a ii y! mość ul. Tuszyńska 3, u p. We- 
ski Przemysł Wełniany Sp. Ake. | "77 ponalowa 24 e POŁY dlażpat: t pali oa °$ A. WAJOMAN, Dzlelna No19,  $Plowekiezo. tg 
zawiadamiają p.p. subskrybuentów, 1Ż w dniu Dr. modi rzym i i | LI (I RE asi 

9 lipca r. b. t. jest w niedzielę o godz. 2 po i ° = | MOR LIE II i NTER Sienkiewicza 22, 1890A 


południu odbędzie się w sali Tow. Spiew „Lut- 
nia* w Zgierzu przy ul. Łęczyckiej M 2 


Manian Walne Zgromadzenie 


NA PORZĄDKU OBRAD: 


1. Zagajenie Zgromadzenia przez założycieli. 
2. Wybór prezydjum. 
b. Odczytanie statutu Spółki Akcyjnej. 
4, Wybór komisyj: 
a) szacunkowej, 
b) likwidacyjnej. 
%. Wolne wnioski. 
Zo względu na pierwszorzędnej wagi sprawy, 
upraszamy 0 jaknajliczniejsze zgromadzenie się. 
ZAŁOŻY CIELE: 
(—) Edward Wieczorek I Franciszek Lebrecht. 


Wielka wyprzędaż 
Obuwia 


(Po cenach znacznie zniżonych. 


ge wory u J. KOWALCZYKA “si 


gwarantowanego, męskiego 
i damskiego, starych fasonów 


25. 


Wydawca Zatząd Wojewódski N.P.R. w Łodsi. 


Adolf Engel 


choroby kobiece i akuszerja 
Ni. i-go Maja 8, Długiej 63. 
Przyjmuje od 5 do 7. 


Dr. L. PRYGULSKI 


Sneojalista 
Chorób skórnych włosów, we- 
merycznych, mooaopłoiowych 

łeczenie światiem 

(lampa kwarcowa) 
od 9—21 5—8 ad 4—5 dia Pań 

ZAWADZKA Ni. 


LEKARZ WETERYNARII 


T. Wysocki 


ul. Wschodnia 51. 
NAJNOWSZE METODY 
Ochronne leczenie psów rago- 
wych przed nosacizną ora 
ssesgspienie iunych domowych 
zwierząt. 

Godz. przyjęć: 8—10 1 5—8 


Dr. med. 


Edmund EKKERT 


nl. Kilińskiego 137 przy Głównej. 
Choroby skórna | weneryczne. 
Przyjmuja od 3—8 p. p. 


TłoQzopo w drakarui „PIaca” 


Mm 


sypialnie, „A Lej. 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko 00 
wchodzi w zakres meblarsko 

stolarski. 1878 


Ceny konkurencyjne ! 


W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Me 108. 


Płacę 300 drożej! 


kupuję : 


brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamenty, różne zegarki, zęby 
stare | futra 


Konstantynowska J8 7 
Z. MILiCH, 


prawa oficyna l piętro. 


Kupuję 
1 płacę na. la pie] za brylanty, 


złoto, pe zęby satuozne, 
dywany i futra 


N. WARSZAWSKI 
Piotrkowska 9. 


rizcja'd 8. 


= 


na Ogrzewanła Ce itralne 
może się zgłosić między 6—7 g. 
KOCIŃSKI I ini HANK, 
Wólczańska 139 
Orra EREE 


A. A. A, Kapuję 


meble, dywany, Ok na- 
szyny do szycia. Placę najlepiej! 
Wsjnreich, Benedykta 19. cod. 
|DRUĘS Józefowi skradzio- 

no dowód- osobisty, wydany 
w Łodzi, I książeczkę cz'onkow- 
ską z Pol. Z”. Zaw, Piaci. 


Gramofon mały 


do sprzedania, Tramwajowa M2, 
m. b. t639—2 
onzukuje 
speejalnośc: łacina matematyka, 
W ladomość Nowotsrgowa 31—8, 
Nana Hana zagubił. p- szpor- 
niemiecki, wydany w Pabjat 
nicaeh. 


Najstętszy wybór domów will 
i\ majątków ziemskich, into- 
rczów handlowych i t p. mają 
biura pośredalcze  Taszycki, 
Pódź Piotrkowska £0 tel. 849. 
Bydgoszcz Dworcowa :3. —16 


Poszukuje posady 
pan'enka-—-bisrawe)}, ewcrtus'nie 


k s'erki. Ofsity du Adm. „Praca* 
pod HM. G. 


Potrzebna zdolna 
pracowniczka ti 


kowania, kartowania, dekatyzo: 


wania materjałów, Wiadomość 
w Adm. „Praca*. 1:93—1 
szalę, łóżka z 


Sprzeda m materacami, 


stół, maszynę, lustro | różne mer 
ble, Krroza 4, m. 18. 1567—4 
Va'arszawskie Akcyjne Ilowa- 
TY rzystwo Pożyczkowe na za: 
staw ruchomości (Lombard Ak- 
cyjny) Oddział Łódzki, Zachod. 
na» 8}, zawiadamis, I2 13 lip- 
ca 1922 r. odbędzie się licytacja 
celom sprzedaży aastawów niee 
wykupionych we właściwym ter. 
minie. Wykaz nanierów zasta- 
wów podlegających sprzedaży 
będzie ogłoszony w Dzitanika 
Urzędowym I wywieszony w biu- 
Izo. Zachodnia a 81 1617— —3 


Hagina poriiel zawierający prze” 
azło 3 tys. mkp. oraz tvincza» 
sowe zaświadczenie demobilizą« 
cj, wydan: w B. Z. 20 p. S. K. 
w Łodzi, na imię zdem. sierż, 
Stemplńskiego Franciszka. £a- 
skawy znalszca raczy zwrócić 
przynajmniej dokumenty w ndmi- 
nistracji „Pracy”, 1683—3 
VA egvb!ono jo kartę od pastporta 
ł na imię Marji Wykretówied 
wydaną z bryki „Włdzewskiej 
Manufaktury" w Wid:ewie, 


aegne ira e] 


Redastor Odpowiedziaily PAWGŁ URBANIAR 


